
Wojna o Falklandy — Małwiny

ny port Południowej Georgii. Z 
komunikatu brytyjskiego m ini­
sterstwa obrony wynika, że gar 
nizon argentyński, broniący por 
tu  poddał się oraz że w  akcji 
po stronie brytyjskie j nie zano­
towano żadnych strat w  ludziach. 
Jeden żołnierz argentyński zo­
stał ranny. W pierwszej fazie 
desantu śmigłowce brytyjskie 
zaatakowały również argentyń­
ski okręt podwodny „Santa Fe” .

Tymczasem jak wynika z ko­
munikatu władz argentyńskich,

(Dokończenie na str. 3)

Georgia Południowa 
w rękach Anglików

BUENOS AIRES, LONDYN 
PAP. W niedzielę desant b ry­
ty jski zdobył Grytviken, głów-

Dziś 37 rocznica
wyzwolenia Szczecina

W DNIU dzisiejszym 
przypada 37 rocznica wyz­
wolenia naszego miasta. 
Jak zawsze w tym uroczy­
stym dla mieszkańców 
Szczecina dniu odbywają 
się świąteczne spotkania. 
Dziś o godz. 14 w  hołdzie 
bohaterskim wyzwolicielom 
Ziemi Szczecińskiej pod 
pomnikami Braterstwa Bro 
ni, Wdzięczności i  Czynu 
Polaków przedstawiciele 
społecżeństwa złożą kwiaty. 
O godz. 16.15 w sali konfe­
rencyjnej KW PZPR odbę­
dzie się spotkanie władz 
wojewódzkich z wpisanymi 
do Księgi Zasłużonych dla 
Pomorza Zachodniego i od­
znaczonymi. Natomiast o 
godz. 17.30 w  sali Filhar­
monii rozpocznie się akade 
mia, poświęcona 37 roczni­
cy wyzwolenia Szczecina 
oraz obchodom 1 Maja.

Zakończenie obrad  V III Plenum KC P Z P R
N r 70 <114M) Kok ułożenia 1945 Nakład: 100 000 ega. Cena 4 ał

nie uwolni

W PIĄTEK, W DRUGIM, ostatnim dniu obrad V III Ple­
num KC PZPR trwała dyskusja plenarna, w której zabra­
ło głos 22 uczestników. Objęła ona nieomal wszystkie dzie­
dziny gospodarki i  na tym tle — rolę organizacji partyj­
nych w przyspieszaniu procesów ułatwiających pokonywa­
nie trudności. N ik t nie uwolni partii od rozwiązywania pro­
blemów ekonomicznych; jest ona twórcą i  głównym gwa­
rantem prawidłowych rozstrzygnięć w te j sferze. Stała 
kontrola działań gospodarczych stanowi dla partii instru­
ment ochrony interesów klasy robotniczej.

L A U R E A C I
PO rozpotrzeniu przez Komisję Nagród Wojewódzkich 12 

wniosków zespołowych i 27 indywidualnych zgłoszonych przez 
wyższe uczelnie i stowarzyszenia naukowe oraz środowiska 
twórcze, instytucje artystyczne i placówki upowszechniania kul­
tury wojewoda szczeciński przyznał nagrody za wybitne osiąg­
nięcia w dziedzinie nauki i kultury następującym osobom ł ze­
społom:

1. Wiesław ANDRZEJEWSKI — pisarz — za twórczość lite­
racką związaną z życiem i pracą na morzu a w szczególności 
za książki „Piracki tryptyk", „Port nowych szlaków".

2. Doc. dr hab. Władysław FILIPOWIAK — dyrektor Muzeum 
Narodowego — za osiągnięcia naukowo-badawcze I popu-

(Dokończenie na str. 2)

partiiNikt
o d  r o z w i ą z y w a n i a  

problemów ekonomicznych
ide i, zasadach i  celach re fo rm y  go ­
spodarcze j, p rzekazy  wande wszy­
s tk ic h  ty c h  tre ś c i ję zyk ie m  zrozu­
m ia ły m  i  p ro s tym . U m ie ję tn e  k o - 

(Dokończenie na str. 2)

TO WŁAŚNIE PZPR — po­
wiedział I  sekretarz KW PZPR 
w Bydgoszczy, Henryk Bednar­
ski — spowodowała opracowa­
nie i wdrażanie reformy gospo­
darczej, przebudowę struktury 
państwa. Prawdy te trzeba ak­
centować bowiem przeciwnicy 
negują oczywiste fakty i pró­
bują sobie przypisywać wszel­
kie działania reformatorskie, 
jakie zostały dokonane w kra­
ju.

O T Y M , że o rg a n iza c je  PZPR  za­
czyna ją  spe łn iać  obok p o lityczn ych .

nauki i
TRADYCYJNIE z okazji ro­

cznicy wyzwolenia Szczecina 
odbywa się ceremonia wręcze­
nia nagród twórcom nauki i 
ku ltury  na Ziemi Szczeciń­
skiej. Mimo truidnej sytuacji 
społeczno - politycznej, mimo

ró w n ie ż  k o n tro ln e  fuinikcje w  go­
spodarce św iadczy ł g łos I  sekre ta ­
rza K W  P ZP R  w e W ło c ła w k u  — 
K ry s tia n a  Łuczaka. P o s ta w iliśm y  
je d n a k  d o p ie ro  p ie rw sze  k r o k i  — 
p o w ie d z ia ł on — w id z im y  słabości 
w  naszej p ra cy . B ra k u je  n ie k ie d y  
ta k  p o trze b n e j dziś o dw ag i i  u po ­
ru  w  d o c ie ra n iu  do  lu d z i, pozysk i­
w a n iu  Ich  do  d z ia łań  pod e jm o w a ­
n ych  przez p a rtię . N a p o ty k a m y  na 
braik k o n se kw e n c ji w  w y k o n y w a ­
n iu  u ch w a ł, w y b io rc z e  tra k to w a n ie  
ich  postanow ień , u c ie ka n ie  od n ie ­
p o p u la rn ych  w śród  załóg tem a tów .

Jednym  z n a jp iln ie js z y c h  zadań 
p a r t i i  je s t dziś d o c ie ra n ie  do sze­
re gow ych  je j  cz ło n kó w  z szeroką 
in fo rm a c ją  ł podstaw ow ą w iedzą  o

kultury
trwającego stanu wojennego, 
tradycję tę postanowiono pod­
trzymać i  w tym  roiku. Stano­
w i ona bowiem jeden z prze­
jawów ciągłości rozwoju ku ltu­
ry  polskiej na tej ziemii. 

(Dokończenie na str. 2)

Spotkanie
gen. Jaruzelskiego
z prymasem Glempem
W A R S Z A W A  PAP. 25 k w ie tn ia  

b r. o d b y ło  się spo tkan ie  prezesa 
R ady M in is tró w  i  p rzew odniczące­
go W o jsko w e j R ady O ca len ia  N a­
rodow ego gen. a rm ii W o jc iecha  Ja  
ruze lsk iego  z prym asem  P o lsk i a rcy  
b iskupem  Józefem  G lem pem .

W to k u  sp o tka n ia  om ów iono 
a k tu a ln ą  sy tu a c ję  w  k ra ju  s tw ie r­
dza jąc, że je s t ona nadal bardzo  
złożona. K ra j s to i przed w ie lo ra ­
k im i tru d n o śc ia m i. Ich  p rzezw yc ię ­
żenie w ym aga  zgodnego w y s iłk u  
w ła d z  i  społeczeństwa. W ty m  k o n  
tekśc ie  m ó w io n o  o p ro b ie rn ie  po­
ro zu m ie n ia  narodow ego oraz ugody 
społecznej. R ozm ów cy zgadnie 
s tw ie rd z ili,  że ic h  osiągnięcie po­
w in n o  być  z rea lizow ane na drodze 
d ia lo g u , w  k tó ry m  don ios łą  ro lę  
o d g ryw a ją  s to su n k i m iędzy  p ań ­
s tw em  a K ośc io łem . Prezes R ady 
M in is tró w  oraz p rym as P o ls k i w y ­
ra z i l i  w o lę  ic h  dalszego k o n s tru k ­
tyw n e g o  ro zw o ju .

Wojewódzki
Komitet Obchodów 
1 Maja i 37 rocznicy 
wyzwolenia 
Szczecina

UCHWAŁĄ Egzekutywy KW 
PZPR w Szczecinie powołano 
Wojewódzki Komitet Obchodów 
1 Maja I 37 rocznicy wyzwolenia 
Szczecina. W jego skład weszfi 
przedstawiciele władz politycz­
nych I państwowych, działacze 
ruchu robotniczego, ludzie zasłu­
żeni dła Pomorza Zachodniego 
wyróżniający s!ę swoją pracą 
zawodową i aktywnością społecz 
ną. Oto pełna lista członków 
Wojewódzkiego Komitetu Obcho­
dów 1 Maja w Szczecinie:

Przewodniczący: Stanisław M1-

(Dokończenie na str. 2)

Nagrody dla twórców
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L A U R E A C I
(Dokończenie ze str. 1) i

taryzaeję wiedzy w dziedzinie archeologii oraz za redakcję to- .> 
mu „Pradzieje Szczecina".

3. Ryszard KIEŁTYKA — artysta plastyk — za osiągnięcia ,
twórcze w dziedzinie malarstwa, i 1

4. Prof. dr hab. Jon KORTAS — profesor Akademii Medycz- ,
nej — za dorobek naukowy' i dydaktyczny w zakresie chirurgii , > 
oraz praktyczne osiągnięcia w lecznictwie. <1

5. Marian LIPOWSKI — działacz społeczno-kulturalny — za i > 
znaczący wkład pracy w upowszechnianie kultury filmowej. i 1

6. Zdzisław SOŚNICKI — dziennikarz — za dorobek w za- (1 
kresie publicystyki społeczno-kulturalnej a w szczególności za <1 
książkę „Z sezonu na sezon. Teatry dramatyczne w Szczecinie i 1 
1961—1980” .

7. Antoni SZUBARCZYK — aktor — za kreacje aktorskie na i ^
scenach Szczecina oraz działalność na rzecz upowszechniania ’ 
teatru. <

8. Prof. dr hab, Janina WĘGIER — profesor Wyższej Szkoły , 
Pedagogicznej — za wyniki baJań w dziedzinie językoznawstwa.,

9. Dr Edward WŁODARCZYK — adiunkt Pracowni Instytutu (
Historii PAN w Szczecinie — za prace bodawcze nad przesz- , i 
tością Szczecina, a w szczególności za monografię „Wielki , i 
przemysł Szczecina w latach 1850—1914” . (<

10. Franciszek WÓJCIK — działacz Towarzystwa Miłośników , i
Ziemi Nowogardzkiej — za osiągnięcia w działalności społecz- , i 
no-kulturalnej. <1

11. Halina ZIĘTAL — działacz społeczno-kulturalny — za do- ,
rąbek w upowszechnianiu muzyki chóralnej, a zwłaszcza orga- , > 
nłzocję Festiwali Pieśni Chóralnej w Międzyzdrojach. <1

12. Redakcja „Głosu Szczecińskiego" — za zaangażowanie i (
woźny wkład w życie społeczno-gospodarcze ł polityczne reglo- , 
nu. i

13. Zespół Poi i techniki Szczecińskiej w składzie: prof. dr inż. ,
Stanisław BURSA, dr inż. Aleksander PRZEPIERA, dr inż. Ma­
rianna STANISZ-LEWICKA, za pracę naukowo-badawczą poświę­
coną metodom utylizacji odpadowego siarczanu żelazowego z 1 
produkcji bieli tytanowej w ZCh „Police". 1

14. Zespół pracowników Miejskiej i Gminnej Biblioteki Pu- * 
błicznej w Resku w składzie: Elżbieta TURCZYŃSKA, Barbara 
WYSOKIŃSKA, Halina ZAN, za zasługi w krzewieniu czytelni­
ctwa.

15 Zespół projektowy ZPO „Dana" w składzie: Zofia ZDUN- i 
-MATRASZEK, Halina KARPIŃSKA, za twórczość w zakresie pro- i 
jektowonia kolekcji odzieży. i

Zakończenie o M
(Dokończenie ze sir. 1)

ja rz e n ie  d łu g o fa lo w y c h  ce lów  re­
fo rm y  z e fe k ta m i d o ra źn ym i w p ły ­
n ie  na pop-rawę n a s tro jń w  załóg 
ro b o tn ic z y c h , co w  re zu lta c ie  do­
p ro w a d z i do  s tw o rzen ia  a k tyw n e g o  
k l im a tu , zw łaszcza w śród  p racow ­
n ik ó w  z a tru d n io n y c h  bezpośrednio 
w  p ro d u k c ji,  s ku p ie n ia  ic h  w o kó ł 
zasad tego w ie lk ie g o  gospodarczego 
p r  zedsię w  zięcia.

Spo łeczeństw o je s t ba rd zo  w ra ż ­
l iw e  i  za troskane  w s z e lk im i p rze ­
ja w a m i n iegospodarnośc i i  m a rn o ­
tra w s tw a  oraz b ra k ie m  o b yw a te l­
s k ie j o dpow iedz ia lnośc i za sp ra w y  
gospodarcze — p o w iedz ia ł m . In. 
zastępca cz ło n ka  ICC, w&cemin, o- 
b ro n y  n a ro d o w e j, g łó w n y  k w a te r­
m is trz  W P  gen. b ro n i M ieczys ław  
Ofoledzińsiki. W ty m  ko n te kśc ie  p ro  
p a n u je  s ię  u sankc jonow an ie  pod 
w zg lędem  fo rm a ln o -p ra w n y m  i  
w d ro że n ie  ba w szys tk ich  szczeb­
lach  d z ia ła ln o ś c i gospodarczej sy­
stem u p re c y z y jn y c h  roz liczeń . D o­
św iadczenia ru ch u  robo tn iczego  su­
g e ru ją  rozw ażen ie  m o ż liw o śc i po ­
w o ła n ia  z in s p ira c ji naszej p a r t i i,  
spo łeczne j in s p e k c ji rob o tn iczo - 
ch ło p s k ie j.

O pe w n ych  n ie k o rz y s tn y c h  z ja w i­
skach tow arzyszących  w pro w a d za ­
n iu  re fo rm y  gospodarczej m ó w ił za 
stępea cz ło n ka  K C , p ro f. w  SG-PiS 
Z b ig n ie w  Karneciki. Rząd z popa r­
c iem  p a r t i i  — s tw ie rd z ił m . tn . — 
sitara s ię  w p ro w a d z ić  re fo rm ę  k o n ­
s e k w e n tn ie  w  życie, z d ru g ie j zaś, 
w sku tek, d z ia ła n ia  ró żn ych  s ił 1 na ­
c isków . p o s tę p u je  c e n tra liz a c ja  de- 
c y z ti w  s fe rze  eko n o m iczn e j: roz­
b u d o w y w a n y  je s t system  nakazo­
w o -rozdz ie lczy . Jedną z p rzyczyn  
teąo s tanu  rzeczy je s t in s ty tu c ja  
p ro g ram ów  op e ra cy jn ych , k tó ry c h  
nadm ie rna  ilo ść  pow odu je , że w 
p ew ne j m ie rze  się one p a ra liżu ją . 
W y d a lę  sie. iż b y ło b y  ce low e o- 
g ran iczen ie  lic z b y  i  zakresu  tych  
p rrw rg m ó w .

N a ło ży  ró w n ie ż  tw o rz y ć  m o ly w a - 
e1e s p rz y ja ją c e  ro z w o jo w i p ro d u k ­
c j i  e k s p o rto w e j. I  w reszcie  trzeba 
dążyć d o  s tw a rza n ia  załogom  w ła ­
śc iw ych  w a ru n k ó w  so c ja ln o -b y to ­

w ych . Spraw ą bow iem  n ie zm ie rn ie  
ważną, w p ły w a ją c ą  na fu n k c jo n o ­
w a n ie  p rzeds ięb io rs tw a , jes t a tm o ­
s fe ra  p o lity c z n a  w śród  za łog i. Ro­
d z i się tu  w ażne zadanie d la  orga­
n iz a c ji p a r ty jn e j 1 k a d ry  k ie ro w n i­
czej. W ła śc iw y  k l im a t  p o lity c z n y , 
n a s tro je  lu d z i p ra cy  będą o g ra n i­
czać bazę d la  d z ia ła lnośc i c ic h y c h  
zw o le n n ikó w  e ks tre m y  „S o lid a rn o ­
śc i” .

P a rtia , w  w iększym  n iż  d o ty c h ­
czas s to p n iu  m u s i b ra ć  u d z ia ł w  
w y c h o w y w a n iu  społeczeństw a w  du 
ch u  poszanow ania d la  p racy, a le 
os iągnięcie  tego ce lu  n ie  je s t m oż­
liw e  w y łą czn ie  p rzy  u ż y c iu  ś ro d ­
k ó w  propagandow ych  czy w y c h o ­
w aw czych . k o n ie c z n y  je s t tu  lo ­
g iczn y  i  s p ra w ie d liw y  system  p ła ­
co w y, u za le żn ia ją cy  w  p ro s ty  spo­
sób m a te ria ln ą  sa tys fa kc ję  p racow  
n ik a  od ilo śc i i  ja ko śc i św iadczo­
n e j przez n tego  p ra c y  o ra z  od s top  
n ia  społecznego zapotrzebow an ia  na 
n ią . D la te g o  ta k  w ażnym  dziś po­
s tu la te m  je s t p rzyspieszenie p rac 
nad re fo rm ą  sy tem u  płacowego, 
k tó ry  m u s i b yć  w m o n to w a n y  w  
m echanizm  e lim in u ją c y  zw y k łe  m a r 
notra /w stw o. N ie  m ożem y pozw o lić , 
b y  lu d z ie  pozostaw a li bez p ra cy  
— s tw ie rd z ił jeden  z  m ów ców . — 
P rzes to je , p rze rw y , bezczynność ro ­
dzą z3o.

W pros t bezcenne są d z ia łan ia  
zm ie rza jące  do  w y k o rz y s ty w a n ia  
zdolności p ro d u k c y jn e j przedsię­
b io rs tw  w  ram ach pom ocy s u ro w - 
c ow o-m  a te r ia ło w e  j  ZSRR ł  in n y c h  
k ra jó w  RW PG. C złonek K C , za­
stępca d y re k to ra  ZO Z W arszawa 
P r ag a -P o łudn ie  — Z y g m u n t G ałec­
k i  p ow iedz ia ł m .in ., że re o rie n ta c ja  
naszej gospodark i spod W Dlywów 
n iepewnego p a rtn e ra  zachodnie­
go na s ta b iln y  u k ła d  pa rtn e rs tw a  
w  ram ach RW PG sta je  się fa k ­
tem . N ie  u lega n a jm n ie jsze j w ą t­
p liw o śc i — d oda ł — że zdecydowa­
na w iększość naszego społeczeństwa 
coraz b a rd z ie j docen iać będzie zna­
czen ie  w sp ó łp ra cy  gospodarczej z 
krajanm l s o c ja lis tyczn ym i.

N ie  za b ra k ło  ró w n ie ż  g łosów  po­
rusza jących  s p ra w y  ro ln ic tw a . To, 
ozy w  w a ru n k a c h  k ry z y s u  gospo­
darczego, n ie d o s ta tk ó w  ś rodków

p ro d u k c ji i  te c h n ik i ro ln ic z e j — 
w szys tk ie  p rzeds ięb io rs tw a  ro ln e  po 
t ra f ią  w yko rzys ta ć  w łaśc iw ośc i re ­
fo rm y  za leży od w ie lu  sp raw  
tk w ią c y c h  ta kże  poza ty m i gospo­
d a rs tw a m i — stwierd>ził cz łonek 
K C , d y re k to r  K o m b in a tu  PGR w  
Pęz&nie (w o j. szczecińskie) — K a z i­
m ie rz  K o ła k o w s k i. Zdaniem  m ó w ­
cy, na leża łoby np. ostatecznie roz­
s trzyg n ą ć  kw e stię  n ieuzasadnionego 
obc iążan ia  finansow ego  PGR, W 
ty m  ko n te kśc ie  w n io s k o w a ł on o 
z re w id o w a n ie  o p ła t ZU S i  znaczne 
obn iżen ie  s k ła d k i p łacone j przez 
PG R, a także odstąp ien ie  od ob­
c iążenia ty c h  gospodarstw  p o d a t­
k ie m  od fu n duszu  p łac. O ro ln ic ­
tw ie  m ó w ił ró w n ie ż  cz łonek KC, 
k ie ro w n ik  zak ładu  e le k tryczn e g o  w 
Zak ładach  A zo to w ych  K ę d a ie rzyn - 
K oź le  (w o j. opo lsk ie ) — S ła w o m ir 
K ru p a . T rzeba  zapew nić  te j waż­
n e j dz ie d z in ie  g ospoda rk i ś ro d k i do  
p ro d u k c ji — c ią g n ik i l  m aszyny, 
naw ozy i  ś ro d k i och ro n y  ro ś lin .

0  pow odzen iu  w ie lu  zam ierzeń 
w  s fe rze  gospodarczej decydow ać 
będzie w  is to tn e j m ie rze  sp raw ne  
f  um kcj cnnowanie tra n s p o rtu , k tó r y  
— ja k  s tw ie rd zo n o  na p lenum  — 
je s t łą czn ik ie m  ca łe j gospoda rk i na 
ro d o w e j. Zapo trzebow an ie  na p rze­
w ozy k o le jo w e  po 1970 r . znacznie 
w y p rze d z iło  ro zw ó j bazy m a te ria ­
ło w e j tra n s p o rtu , a d y s p ro p o rc je  
m iędzy  po trze b a m i a m oż liw ośc ia ­
m i p rze w o zo w ym i s ta ły  s ię  ba rd zo  
odczuw a lne  — p o w ie d z ia ł m . in . za­
stępca cz łonka  K C , zastępca naczel­
nego d y re k to ra  W schodn ie j D y re k ­
c j i  O kręgow ej K o le i P ańs tw ow ych  
w  D u b lin ie .

W  h u tn ic tw ie  p rob lem em  szcze­
g ó ln ie  is to tn y m  je s t us ta len ie  m oż­
liw o ś c i o p tym a lnego  p ro g ra m u  in -  
w estyc y  j.n o -m oder n  i z a c y  jncg-c o raz 
m in im a liz a c ji s tra t w y n ik a ją c y c h  z 
w s trzym a n ia  b u d o w y  now ych  ob iek 
tó w  d la  te j w ażne j gałęzi gospo­
d a rk i.

1 jeszcze Jeden p rob lem  go d n y  
o dno tow an ia  w  te j s k ró to w e j re ­
la c j i  z rzeczow ej, n ie rza d ko  k r y ­
ty c z n e j d y s k u s ji. C hodzi o sam o­
rządy  pracow n icze , k tó re , co  pod­
kreś lano , są dziś ba rdzo  potrzebne. 
Bez sam orządu n ie  uda  się pozy-

Nagrody 
dla twórców

| (Dokończenie ze str. 1)

Uroczystość odbyła się w so­
botnie południe w pełnej do­
stojeństwa scenerii Sali Rycer­
skiej Urzędu Wojewódzkiego. 
Obecni byli przedstawiciele 
władz wojewódzkich I sekre­
tarz KW PZPR — Stanisław 
Mackiewicz, prezes WK ZSL Ry 
szard Szunke. przewodniczący 
WK SD Adam Różylo, rektorzy 
szczecińskich wyższych uczelni, 
reprezentanci stowarzyszeń na­
ukowych i  kulturalnych, przed 
stawiciele wszystkich instytu­
c ji zajmujących się krzewie- 
uiiem ku ltury oraz laureaci.

W  IM IE N IU  w ładz w o je  wód ®kieh 
p rz e m ó w ił w o je w o d a  szczeciński 
S tan is ław  M alec. S k łada jąc  serdcez 
ne g ra tu la c je  tw ó rco m  n a u k i i  k u l­
tu r y  — la u re a to m  tegorocznych  na 
g ród  p o d k re ś lił, iż  pods taw ow ym  
k ry te r iu m  w a rto śc i d z ie ł n a u ko ­
w ych  i  a r tys tyczn ych  je s t p ra k ty ­
ka . rzeczyw is ta  p rzydatność społecz 
n-a. Jest ta k , gdy tw órczość n a u k o ­
w a  pom aga rozstrzygnąć  ko n k re tn e  
p ro b le m y  gospodarcze, g d y  książka, 
sz tuka  te a tra ln a , m u zyka  czy dz ie ­
ło  p lastyczne s łuży  lu d z io m  p racy  
—- w zbudza za in te resow an ie , d o s ta r­
cza d o b re j ro z ry w k i i  pobudza do 
m yś len ia .

Dlatego właśnie na szczególne 
podkreślenie zasługuje fa k t przy­
znania nagrody w ojew ódzkiej ze­
społowi naukowców z Politechniki 
Szczecińskiej — Instytu tu  Chemii 
Fizycznej, k tó ry  pod k ierow nic­
twem  S tonM aw a Bursy opracował 
metodę pożytecznego przetworzenia  
fosfogipsów, kłopotliw ych odpadów  
zalegających w ie lk im i hałdam i w o­
kó ł zakładów „Police” .

W ojew oda stw ierdził równie«, te  
przy układaniu tegorocznej łlsty  
kandydatów de nagród Uczni 
SzcacCłóskiej uwaglęflniono równie« 
poetaary łudzi k u ltu ry  wobec pol­
skiej rac ji »tanu ł  s tru k tu r socja- 
Iłetyccnego państwa, postawy m *-  
n¡testowane w  eferesle niepokojów  
gpodeccnych sprzed f i grudnia H- 
tnegłego roku.

W yrazem tak ie j właśnie oceny 
)m t nagroda d la  redakcji „Głosu 
Szczecińskiego” ,

W  im ieniu laureatów  głos zabrał 
doc. dr hab. W ładysław Fittpowiak, 
dziękując władzom za uznanie i za 
pewniając, że środowisko k u ltu ra l­
ne nie poprzestanie ma dotychcza­
sowych osiągnięciach.

Uroczystość zakończyło odśpiewa­
nie pięknej, nastrojow ej pieśni pa­
t r io ty c z n e j „M ó j dom  nad U d rą ”  
w wykonaniu Szczecińskiego Chóru 
Kam eralnego pod dyrekcją  Euge­
niusza Kusa.

Oaw)

(Dokończenie ze str. 1)

ŚKIEWICZ — I sekretarz KW 
PZPR. Członkowie: Franciszek 
ANDRZEJAK — z-ca przew. 
WRN, ogrodnik; Marian BARA­
NIAK — kierowca PKS; Tadeusz 
BARAŃSKI — kontroler jakości 
w FU6 „Hydr oma"; Stanisław 
BARTCZAK — emeryt, działacz 
ruchu robotniczego; Wiktor BA­
SIŃSKI — tokarz, Stocznia Re­
montowa „Parnica"; Adolf BEŁCH
— monter w Elektrowni „Dolna 
Odra"; Zbigniew BISKUP — 
manier, Stocznia Szczecińska im. 
A. Warskiego, Jerzy BRABAŃSKI

prezes Spółdzielni Inwalidów 
Niewidomych; Kazimierz BRAUN 

kierownik Wydziału „Fama- 
bud” , z-ca przew. MRN; Bożena 
BRZOZOWSKA — robotnica, ZPO 
„Odro"; Waldemar BUCZYŃSKI
— sekretarz KZ PZPR PPDiUR 
.,Qdra"; Alojzy BUKOWIECKI - -  
kierownik budowy w Nadodrzań- 
sikim Przedsiębiorstwie Budow­
nictwa Przemysłowego; Tadeusz 
BURSZTYNOWICZ — reżyser, dy­
rektor Teatru Muzycznego; An­
drzej CEGIELSKI — działacz ru­
chu robotniczego; Stefan CHO­
CHOŁ — działacz ruchu robotni­
czego; Kazimierz CICHECKI — 
brygadzista w Zespole Portowym 
Szczecin—Świnoujście; Zdzisław 
CZECH — dowódca Pomorskiej 
Brygady WOP; Wacław CZYZEW 
SKI — poseł na Sejm PRL; Hen­
ryk CWIACZ — sekretarz KZ 
PZPR Zakłady Chemiczne „Poli­
ce"; Leon DANIEL — maszynista 
maszyny papierniczej, Papiernia
Skal win"; Zofia DOKTORCZYK

— działaczka ruchu robotniczego; 
Henryk DROŻDŻ — rolnik in­
dywidualny z Tarnowo, gmina 
Suchań; Andrzej DURKA — prze­
wodniczący Zarządu Wojewódz­
kiego Związku Młodzieży Wiej­
skiej; Tereso FILIPIAK — faryga- 
drótko, ZPO „Dana"; Włodzi­
mierz FORMICKI — prezes Sądu 
Wojewódzkiego; Anna GAJ — 
sprzedawca w WPMW; Józefo 
GAŁA — rotniczka Jhdywłduatoa 
w Sofeieradzu, gmina Gryfino; 
Barbara GAWDUŁSKA — poseł 
na Sejm PRL; Eugenio» GĄSIOR 
- -  brygądz&ta w FMS „Połmo"; 
Jęczy GOLIŃSKI — z-ca przew. 
WRN, przew. Oddziału PAX; Bo­
lesław GORCZYŃSKI — komba­
tant; Tadeusz GÓRKIEWICZ — 
kombatant; Kazimierz GÓRNY — 
oficer Ludowego Wojska Polskie­
go; Bernard GÓRZNY — lekarz 
wojewódzki; Jadwiga GRATKOW- 
SKA — z-ca przew. WRN, dyrek

tor Zespołu Szkół Zawodowych; 
Stanisław GRĘDA — I sekretarz 
KM PZPR w Stargardzie; Helena 
GRYSKOWA — kombatant; Ro­
man GRZYBOWSKI — działacz 
ruchu robotniczego; Dominik 
JAFRA. — robotnik Zespołu Por­
towego Szczecin — Świnoujście; 
Zofio JAKUBOWSKA — przew. 
Wojewódzkiej Rady Kobiet; Jó­
zef JANKOWSKI — leśniczy w 
Nadleśnictwie Mieszkowice; Jan 
JANUCHOWSKl — przew. Oby­
watelskiego Komitetu Ocalenia 
Narodowego przy KBO-1, kie­
rownik Zespołu Budów; Stefan 
JANUSIEWICZ — redaktor na­
czelny Ośrodka Telewizji Szcze­
cin; Jerzy JANUSZKIEWICZ — 
rektor Pomorskiej Akademii Me­
dycznej; Kazimierz JASKOT — 
rektor Wyższej Szfkoły Pedago­
gicznej; Ireneusz JELONEK — 
redaktor naczelny „Kuriera Szcze 
cińskiego"; Lech JEWTUSZKO — 
oficer Wojska Polskiego, przew. 
OKOŃ w Dobrej Szczecińskiej; 
Adam JUSZCZYK - -  z-ca człon­
ka KC PZPR; Gwidon I. KAMIŃ­
SKI — literat; Adam KARAŚ —

ryt, z-ca przew. MRN; Wojciech 
MAJZEL — operator maszyn 
ciężkich w Zakładach Chemicz­
nych „Pałice"; Stefan MAKSY- 
MÓW — sekretarz KW PZPR; 
Stanisław MALEC — wojewoda 
szczeciński; Stanisława MALI­
NOWSKA — mistrz ZPO „Odra**; 
Sylwester MARCINKOWSKI — 
emeryt, Dyrekcja Okręgowa 
Poc2ty i Telekomunikacji; Stefan 
MARCZYK — kierownik artysfycz 
ny, dyrektor Filharmonii Szcze­
cińskiej; Domicela MAZURKIE­
WICZ — przew. Zarządu Woje­
wódzkiego Ligi Kobiet Polskich; 
Danuta MIANOWSKA — poseł 
na Sejm PRL; Stanisław MISIAK 
— emerytowany traktorzysta w 
Kombinacie Państwowych Gospo­
darstw Ogrodniczych; Józef Mł- 
TAK — monter w Stoczni Szcze­
cińskiej im A. Warskiego; BO- 
lestaw NADZIEWICZ — młynarz 
w Państwowych Zakładach Zbo­
żowych w Stargardzie; Hieronim 
NIEWIADOMSKI — działacz ru­
chu robotniczego; Stanisław OR­
ŁOWSKI — kurator oświaty i 
wychowania; Piotr OSOJCA —

Wojewódzki Komitet
przewodniczący MRN; Wiktor KA- 
WAŁKO — brygadzista w Szcze 
cińskich Zakładach Graficznych; 
Stanisław KIMSZAL — prezes Za 
rządu Wojewódzkiego Związku 
Inwalidów Wojennych; Henryk 
KLESZCZ — rolnik indywidualny 
ze Stepnicy; WHołd KMIECIK — 
prezes Kota b. Działaczy Polonij­
nych w Niemczech; Eliasz 
KMIEĆ *— działacz ruchu robot­
niczego; Edward KMIOTEK — 
przewodniczący WRN; Jeńcy KO­
CHAŃSKI — przewodniczący Za­
rządu Wojewódzkiego ZSMP; 
Stanisław KOLARZ — prokura­
tor wojewódzki; Jan KORZE­
NIEWSKI — ślusarz w Fabryce 
Kontenerów „Urtókion"; Marian 
KOSTKA — komendant miejski 
MO; Czesław KOŹMIŃSKI — pro­
fesor Akademii Rolniczej; Wa­
cław KRASU SKI — starszy rze­
mieślnik w PKP; Jan KROPKOW- 
SJCI — I sekretarz Komitetu Sto 
dowislcowego PZPR Budownictwa; 
Marta« KUBASIEWICZ — rektor 
Akademii Rolniczej; Roman 
KUĆKO — kierowca w „Trans- 
oceanłe” ; Ryszard LtSKOWACKl
— literat; Kazimierz LOKSZTEJN
— mistrz w „Wiskordzie"; Wła­
dysław ŁAWRYNOWICZ — eme­

mechanik w PPDiUR „Gryf’, z-ca 
przew. MRN; Karol OSOWSKI — 
radca prawny w Pomorskiej 
DOKP; Marla« OTAWA — oficer 
w Polskiej Żegludze Morskiej; 
Władysław PAWEŁCZUK — se­
kretarz KZ PZPR w Zespole Por­
towym Szczecin — Świnoujście; 
Roman PECIAK — szef Woje­
wódzkiego Sztabu Wojskowego; 
Zdzisław PĘDZIŃSKI — sekre­
tarz KW PZPR; Ryszard PIASECZ- 
NY — tokarz w ZSE „Selta"; 
Woltach POCZĄTEK — prze­
wodniczący Rady Okręgowej 
SZSP; Henryk PODKOWSKł — 
nastawiacz mos2yn w FMS „Pal­
mo"; Stanisław PRO W ANS — 
rektor Politechniki Szczecińskiej; 
Henryk PRAWDA — redaktor na 
czelny „Głosu Szczecińskiego” ; 
Zbigniew Puchalski — redaktor 
naczelny Polskiego Radia; Ed­
ward PUSTELNIK — emeryt 
Stoczni Remontowej „Gryf ta” ;
Zenon PYDA — I sekretarz KZ 
PZPR w Stoczni Szczecińskiej im. 
A. Warskiego ; Władysław RA- 
CHWAŁ — maszynista dmuchaw 
w Hucie „Szczecin” ; Jan SAD­
KOWSKI — artysta plastyk; 
Piotr RADZIUK — działacz ruchu 
robotniczego; Hewyk RĘBAS —

kombatant, sekretarz ZBoWiD; 
Stefan ROGALSKI — sekretarz 
KW PZPR; Tomasz RÓŻAŃSKI — 
tokarz w PKS; Adam ROZYŁO — 
przewodniczący WK SD; Fryderyk 
RUDNICKI — rolnik indywidual­
ny ze wsi Kąkolewice, gmina 
Węgorzyno; Jan RUTKOWSKI — 
emeryt, przew. OKOŃ w Osiedlu 
Mieszkaniowym nr 10; Bronisław 
RYCZYCKI — działacz ruchu ro­
botniczego; Barbara SACK — 
ekspedientka, Domy Towarowe 
„Centrum"; Witold SĄCZU K — 
poseł na Sejm PRL; Kazimierz 
SADZIŃSKi — dyrektor Liceum i 
Zasadniczej Szkoły Zawodowej; 
Danuta SAWICKA — referent 
„EJtor" Szczecin; Władysław SI­
KORA — kombatant; Kazimierz 
SKRZYPCZAK — spawacz POM 
Stargard; Adam SOBIECHOWSKI 
— sekretarz KW PZPR; Andrzej 
SPERCZYŃSK! — I sekretarz KM 
PZPR; Teodor SPERCZYŃSKI — 
ślusarz w Polskiej Żegludze Mor­
skiej; Tadeusz STADNICZEŃKO 
—poseł na Sejm PRL; Czesław 
STANKIEWICZ — kombatant; 
Józef STASZAK — robotnik W 
Stoczni Szczecińskiej im. A. War­
skiego; Anna STECYK — kom en 
dant Chorągwi ZHP; Jan STO- 
PYRA — prezydent m. Szczecina; 
Kazimierz STRZAŁKA — komba­
tant; Stanisław STRZAŁKA *— 
działacz ruchu robotniczego; Al­
fred SZOL — działacz ruchu ro­
botniczego; Henryk SZUMSKI — 
dowódca 12 DZ im. Armii Ludo­
wej; Ryszard SZUNKE — prezes 
WK ZSL; Słowamk SZYMCZEW- 
SKł — mechanik chłodni PPDiUR 
„Gryf"; Józef TOMASZEWSKI — 
robotnik w Fabryce KabC „Za­
łom"; Stefan WALAS — rolnik 
indywidualny z Kołbaskowa; 
Aleksander WALCZAK — rektor 
Wyższej Szkoły Morskiej; Jaro­
sław WERNIK O WSK! — komen­
dant wojewódzki MO; Kazimierz 
WłATROWSKI — motorniczy w 
WPKM; Władysław WIĘCŁAW — 
kierownik sklepu WPHW; Zbig­
niew WOYDA — aparatowy w 
Zakładach Chemicznych „Poli­
ce"; Jan WOŁEK — rotoik Indy­
widualny z Wotcakowa; Włady­
sław W PONIKOWSKI — komba­
tant, prezes Zarządu Wojewódz­
kiego ZBoWiD; Edmund ZA­
CHCIAŁ — działacz ruchu robot­
niczego; Piotr ZAREMBA — 
przewodniczący WK FJN; Józef 
ZIĘBA — główny inspektor Urzę­
du Celnego; Jerzy ZYGMANOW- 
SKI —- poseł na Sejm PRL; An­
drzej ŻYCHLIŃSKI — I sekre­
tarz KZ PZPR w PŻM.
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V I P lin iiii
afcać załóg — s tw ie rd z ił członek 
K C , ślusarz na rzędz iow y zak ładów  
re m o n to w ych  m aszyn budow lanych  
„Z re m b ”  w  L ę b o rk u  w o j. s łupskie  
— K az im ie ra  B a r te llk .

B y ły  ró w n ie ż  g łosy w skazu jące  
na konieczność doprow adzen ia  do 
końca procesy roz liczeń  osób od- 

ow ied iz ls lnych  za sy tuac ję . w  ja- 
ie j się z n a jd u je m y , oczyszczenia 

p a r t i i ? lu d z i p rzyp a d ko w ych , nie 
angażu jących  się w  tru d n e  i odpo­
w iedz ia lne  zadania, Jakie s to ją  przed 
ca łym  społeczeństwem .

P rzem ów ien ie  końcow e  w y g ło ­
s ił I  sekre ta rz  KC PZPR W o j­
ciech Ja ruze lsk i. (O m ów ien ie  w y ­
stąp ien ia  zamieszcza dz is ie jsza p ra ­
sa poranna).

W im ie n iu  K o m is ji U ch w a ł i 
W n iosków  V I I I  P lenum  KC pro­
je k t  doku m e n tu  posiedzenia p rzed ­
s ta w ił członek B iu ra  P o litycznego  
K C , I  se kre ta r* K W  PZPR w  T a r­
now ie — S tan is ław  O pałko. K o m i­
te t C e n tra ln y  p rz y ją ł jednog ośnis 
przedstaw ioną uchw ałę.

Skrót uchwały
K O M IT E T  C E N T R A L N Y  PZPR  stw ie rdza , że w  okresie  m iędzy V I I  

a V I I I  P lenum  nastąp iło  ożyw ien ie  dz ia ła lnośc i p o lity c z n e j p a r t i i,  u zy ­
skany  został postęp w  re a liz a c ji u ch w a ł IX  Z jazdu  oraz p rz y jm u je  do 
a kce p tu ją ce j w iadom ości przedstaw ione w  te j sp raw ie  sprawozdania.

W prow adzen ie  s tanu  w ojennego o tw o rz y ło  drogę do n o rm a liz a c ji ży ­
c ia  gospodarczego. Podstaw ą częściowego o żyw ie n ia  p rzem ysłu  1 ca­
łe j  gospodark i s ta ło  się zw iększone w ydobyc ie  w ęgła i  in n y c h  su ro w ­
ców . Z apoczą tkow any został proces p rzyw racan ia  ró w n o w a g i p ien ięż- 
n o -ry n k o w e j. zaznaczył się postęp w  h and lu  zagran icznym .

P okonyw an ie  tru d n o śc i postępu je  je d n a k  z b y t w o lno . N ie  wszędzie 
prze łam ana została a tm osfera  n iem ożności 1 w ycze k iw a n ia . Potrzebne 
jes t powszechne p rzestaw ien ie  się w  m yś len iu  i  d z ia łan iu  na nowe 
m echan izm y gospodarow ania w ym aga jące  in ic ja ty w y  oraz zaradności 
k a d ry  k ie ro w n ic z e j i  ca łych  załóg.

1. K o m ite t C e n tra ln y , uzna je  rządow y „P ro g ra m  przezw yciężania 
k ry z y s u * ’ za w łaśc iw ą w y tyczn ą  do ko n tyn u o w a n ia  dz ia łań  a n ty k rv -  
zysow ych. zaleca jąc jednocześnie pod jec ie  w sze lk ich  m o ż liw ych  k ro ­
k ó w  d la  skrócen ia  okresu  p rzyw racan ia  ró w now ag i gospodarczej. W 
ty m  ce lu  o rgan izac je  p a rty jn e  we w szys tk ich  p rzeds ięb io rs tw ach, spół­
dz ie ln iach  1 in s ty tu c ja c h  za in sp iru ją  k ie ro w n ic tw a  i  k o le k ty w y  p ra ­
cow nicze do opracow an ia  w łasnych  p ro g ram ów  pokonyw an ia  t ru d ­
ności i  uzyskan ia  lepszych w y n ik ó w  n iż w  ro k u  u b ieg łym . P rog ram y 
te  zostaną przedstaw ione do końca czerwca bieżącego ro k u  na o tw a r­
ty c h  zebran iach  p a rty jn y c h . C z łonkow ie  n a r t i i  p o w in n i przodować w  
Ich  re a liz a c ji, tw o rz y ć  w  zak ładz ie  sp rz y ja ją c y  k lim a t p o lityczn y .

2. K o m ite t C e n tra ln y  docenia korzys tne  zm iany  zachodzące w  spo­
sobie fu n kc jo n o w a n ia  o rganów  rzadow vch i uzna je  za ce low e dalsze 
dzia łan ia  d la  dostosowania o rg a n iz a c ji o raz m etod i  s ty lu  p racy  m i­
n is te rs tw  do w ym ogów  re fo rm v  gospodarczej.

K o m ite t C e n tra ln y  uzna je  za słuszne stosow anie postępow ania k o n ­
kursow ego  p rzy  p o w o ływ a n iu  na s tanow iska  d y re k to ró w  przedsię­
b io rs tw  i zrzeszeń. Celowe je s t opracow an ie  system u ocen k a d rv  
k ie ro w n ic z e j pow iązanego z k ry te r ia m i oceny w y n ik ó w  dz ia ła lnośc i 
orze dsi eb io rs t w .

3. R ozw ó j sam orządności p raco w n icze j w  so c ja lis tycznych  przedsię­
b io rs tw a ch  s tanow i w ażny etap  w  um a cn ia n iu  soc ja lis tyczn ych  s to ­
su n kó w  w  naszym k ra ju . K o m ite t C e n tra ln y  uzna je  za słuszne Jesz­
cze w  okres ie  s tanu  w o jennego sukcesyw ne w znaw ian ie  dz ia ła lnośc i 
sam orządu pracow n iczego w  m ia rę  pow staw an ia  o d p ow iedn ich  w a­
ru n k ó w  p o lityczn ych , ekonom icznych  1 o rg a n iza cy jn ych  w  przedsię­
b io rs tw ach .

4. Na obecnym  e tan ie  w d rażan ia  re fo rm y  w  p rzeds ięb io rs tw ach n a j­
isto tn ie jsze  znaczenie posiądą:
— rozw in ięc ie  sze rok ie j e d u k a c ji ekonom iczne j w śród  załóg zw iązane j 
z p rze jśc iem  na zasadę sam ofinansow an ia  s w o je j dz ia ła lnośc i gospo­
darcze j. zwłaszcza w  zakresie w ynagradzan ia  p ra co w n ikó w  i  przed­
sięwzięć ro zw o jo w ych ;
— rac jo n a ln e  w y ko rzys ta n ie  zasobów p racy, dostosow anie rozm ia rów  
ł  s t ru k tu ry  za tru d n ie n ia  w  każdym  przeds ięb io rs tw ie  do po trzeb  p ro ­
d u k c y jn y c h ; p a rtia  czuwać będzie, aby zw iązany z ty m  proces p rze­
mieszczeń następow ał zgodnie z zasadami s p ra w ie d liw o śc i spo łecznej;
— przystąp ien ie  p rzeds ięb io rs tw  do  opracow an ia  w łasnych  system ów 
m o ty w a c y jn y c h , do w y d a n iu  przez rząd u ch w a ły  o  m o d y fik a c ji za­
sad w ynagradzan ia  na 1982 ro k ;  sprzy jać  tó  będzie w z ro s to w i w y ­
da jnośc i p ra cy  oraz oszczędności surow ców , p a liw , m a te r ia łó w  i  en e r­
g ii.

5. K o m ite t C e n tra ln y  zaleca o rgan izac jom  p a r ty jn y m  w  jednos tkach  
gospodarczych pode jm ow an ie  dz ia łań  na rzecz w zro s tu  d yscyp lin y  
i  w y d a jn o śc i p racy  oraz obn iżan ia  m a te ria ło ch ło n n o śc i p ro d u k c ji. 
K o n tyn u o w a n e  p ow inno  być p rzestaw ian ie  się p rzeds ięb io rs tw  na w y ­
k o rz y s ty w a n ie  su row ców  i  m a te r ia łó w  k ra jo w y c h  oraz  im p o rto w a n ych  
z k ra jó w  soc ja lis tycznych .

6. O bniżenie kosztów  p ro d u k c ji 1 podnoszenie e fe k tyw n o śc i gospo­
da row an ia  ma zasadniczy w p ły w  na w y n ik ł ekonom iczne przedsię­
b io rs tw  i  s p ó łd z ie ln i ora® poziom  cen i  wynagrodzenia- p ra c o w n i­
ków . K luczew a  spraw ą w  sam odzie lnym  ksz ta łto w a n iu  cen um ow nych  
1 regu low anych  je-st s tw orzen ie  przez o rgan izac je  p a r ty jn e  w łaśc iw e ­
go k lim a tu  p o litycznego  dla powszechnej w e ry f ik a c j i  kosztów  w y ­
tw a rza n ia . aby n ie  dopuśc-ć do przerzucan ia  s k u tk ó w  w łasne j n ie ­
gospodarności ną społeczeństwo.

7. K o m ite t C e n tra ln y  uważa, że kon ieczne je s t p rzystosow an ie  dz ia ­
ła lnośc i zaplecza naukow o-badaw czego przem ysłu  do zadań w y n i­
ka ją cych  z a k tu a ln e j s y tu a c ji gospodarczej, a także  do now ych f i ­
nansow ych zasad Jego fu n kc jo n o w a n ia . P rzy  pom ocy rzeczoznawców 
N O T p o w in ie n  być dokonany przegląd zakończonych prac naukow o- 
-badaw czych, ocen ia jący je  przede w szys tk im  pod ką tem  m o ż liw o ­
ść1 w drożen ia  do p ra k ty k i gospodarczej.

O rgan izacje  p a r ty jn e  dz ia ła jące  w  zanleczu n a u kow o-techn icznym  
zobow iązu je  sie, b y  In s p iro w a ły  pode jm ow an ie  badań zgodnie z rze ­
c z y w is ty m i po trzebam i gospoda rk i i  poszczególnych p rzeds ięb io rs tw

8. Is to tna  d źw ign ią  w ychodzen ia  z k ryzysu  Jest w spółpraca oraz in ­
te rn  a c 1 ona l i  s t ye ana pom oc okazywam a przez ZSRR i  inne  państw a 
w sp ó ln o ty  so c ja lis tyczne j. D okonyw ane  obecnie znaczne rozszerzanie 
1 zacieśn ian ie  w spó łp racy  ze Z w ią zk ie m  R adzieck im  1 in n y m i k ra la m i 
soc ja lis tyczn ym i o pa rte  je s t na trw a ły c h  podstaw ach i  ma c h a ra k te r 
d łu g o fa lo w y .

K o m ite t C e n tra ln y  zaleca pośw ięcenie na le ży te j u w ag i w spó łp racy 
gospodarczej z k ra ja m i ro z w ija ją c y m i się. Celowa je s t także dalsza 
w spó łp raca  gospodarcza z k ra ja m i zachodn im i na zasadach w za jem ­
n ych  ko rzyśc i i  n iem ieszanla sie w sp raw y w ew nę trzne  pa rtn e ró w .

9. K o m ite t C e n tra ln y  podkreś la  szczególne znaczenie d z ia łań  służą­
cych  szybszemu i  szerszemu p rze s taw ian iu  p rzem ysłu  na zaspokaja­
n ie  po trzeb  p ro d u k c y jn y c h  ro ln ic tw a  i  g ospoda rk i żyw nośc iow e j, 
przede w szys tk im  w  zakresie maszyn i  sp rzętu ro i niczego, p ro d u k tó w  
chem icznych  o raz m a te ria łó w  budow lanych . O rgan izac je  p a rty jn e  w  
zakładach przem ys łow ych  p o w in n y  energ iczn ie  w sp ie rać te  dz ia łan ia .

10. N ie zw yk le  palacą kw estią  społeczną jes t przyspieszenie ro zw o ju  
bud o w n ic tw a  m ieszkan iow ego w  m ieście 1 na wsi. W stępny p ro je k t 
p rog ram u pop ra w y  w a ru n k ó w  m ieszkan iow ych  do 1880 ro k u  p rzy ­
go tow any  przez rząd 1 ro zpa trzony  o rze* k o m is je  R e fo rm y  Gospo­
darcze j i  P o l i ty k i E konom iczne j K C  po w in ie n  zostać poddany po­
przez o rgan izac je  p a rty jn e  oraz zak ładow e ko m is je  soc ja lne  k o n ­
su lta c y jn e j sze rok ie j d y s k u s ji spo łecznej.

K o m ite t C e n tra ln y  podkreśla  konieczność rac jona lnego  zagospoda­
ro w yw a n ia  odzysk iw a n e j p o w ie rzch n i m ieszkan iow e j, a w  p-rzvdziale 
m ieszkań przestrzegania zasad sp raw ied liw ośc i, k tó re j w a ru n k ie m  k o ­
n iecznym  je s t jaw ność i  o tw a rtość  p rzyd z ia łu . Szczególną opieką 
w in n i być  o toczen i ludz ie  n a jb ie d n ie js i,  d la  k tó ry c h  p rog ram  prze­
w id u je  uzyskan ie  m ieszkań w  system ie b u dow n ic tw a  kom una lnego.

C a ło ksz ta łt sp raw  zw iązanych  z p rogram em  b u d o w n ic tw a  m ieszka­
n iow ego. ja k  1 zm ianam i w  p o lityce  m ieszkan iow e j uw zg lę d n ia ją cym i 
w n io s k i zgłoszone w  tra k c ie  k o n s u lta c ji p o w in ie n  być zakończony do 
końca I  pó łrocza b r.

11. W p o lity c e  so c ja ln e l na leży w ysunąć r>a czo ło  zaspokojen ie  ty c h  
po trzeb, k tó re  w a ru n k u ią  p rz e trw a n ie  n a jtru d n ie jsze g o  okresu  przez 
« ru o v  ludnośc i o na jn iższych  dochodach, będące w  najc ięższej s 
tu a e ji m a te ria ln e j.

K o m ite t C e n tra ln y  a p ro b u je  s tanow isko  B iu ra  P o litycznego  w  sp ra ­
w ie  kon iecznośc i przyspieszenia p rac  nad ustaw ą o  pow szechnym  sy­
stem ie e m e ry ta ln ym , k tó ra  oznaczać bedz*e m . In . sukcesyw na l ik w i ­
dacje  tzw . sta-rego p o rtfe la . P race nad ustaw ą p o w in n y  u m o ż liw ić  
w e jśc ie  je j  w  i  ve le  z dn iem  1 s tyczn ia i  983 roku .

l i .  K o m ite t C e n tra ln y  zobow iązu je  w y d z ia ły  K C , aby w spó ln ie  z 
odpow iedn i nal reso rtam i ro z p a trz y ły  ws*y»tic*e. w n io s k i zgłoszone w  
d y s k u s ji p leń ar r e i  oraz w  zem ołaoh p ro b le m o w ych  In fo rm a c ja  o  
re a liz a c ji ty c h  w n io skó w  zostan ie p rzedstaw iona K o m ite tó w  i  C e n tra l­
nem u w  ko ń cu  b r.

Nadanie sztandaru 
Pihkewi Manewrowemu 
KW MO -  Szczecin
PRZY PIĘKNEJ, słonecznej 

pogodzie i w świątecznej scene­
r ii odbyła się wczoraj na dzie­
dzińcu KM  MO przy ul. Ka- 
zuinfklej uroczystość wręczenia 

sztandaru Jednostce Zmotoryzo 
wanetro Odwodu M ilic ji Obywa 
tełsktej, noszącej w stanie wo­
jennym nazwę Pułku Manewro 
wego KW MO. Sztandar ufun­
dowały szczecińskie zakła-iy pra 
cy a szczególnie — Kombinat 
Państwowych Gospodarstw O- 
grodniczych na Gumieńcacta.

N A  T R Y B U N IE  h o n o ro w e j za ję li 
m ie jsca  p rzeds taw ic ie le  w o je w ó d z­
k ic h  w ła d z  p a r ty jn y c h  i  państw o­
w ych  z I  sekre ta rzem  K W  PEPR 
S tan is ław em  M ick iew iczem  i  w o je ­
wodą szczec ińsk im  S tan is ław em  
M alcem , p rezydentem  Janem 
pyrą , re p re zen tanc i I.W P , K W  i 
K M  MO. W okó ł t ry b u n y  — w ete­
ra n i s łużby w  szeregach ZOMO, ro­
dz in y  m łodych  fu n kc jo n a riu szy .

U roczystość rozpoczyna ra p o rt, 
z łożony przez d-eę je d n o s tk i p łka  
M ieczys ław a D ą bkow sk iego  zastęp­
c y  kom endanta  głów nego MO, p łk . 
d r. Zenonow i T rzc ińsk iem u , k tó ry  
d o kona ł przeg lądu  pododdzia łów . Z 
k o le i zastępca d -cy  ds. p o lityczn o - 
-w ychow sw czych , p p łk  H e n ry k  M ar 
k ie w icz  odczy ta ł treść pos tanow ie ­
n ia  P rezyd ium  W RN. nadająće»o 
jednos tce  sztandar w  uzn a n iu  o- 
osiągnięć p u łk u  za rów no w  dzie­
d z in ie  och ro n y  ła d u  i  porządku 
jsik i  p ra c y  społecznej na rzecz 

iasta ł  reg ionu .
Sztandar — z rą k  p ik . T rz c lń - . 

sk iego  — p rz e ją ł dowódca p u łku  
i  przekazał go pocz tow i sztanda.ro- 

n u .
. o przysiędze z łożone j przez 

m łodych  m ilic ja n tó w  nastąp iła  koń 
cowa część u roczys tośc i: p rzy  
dźw iękach  o rk ie s try  P o m o rsk ie j 
B ry g a d y  W O P pododdzia ły  przede­
f i lo w a ły  przed  tryb u n ą .

Georgia Południowa
(Dokoriczeme ze str. 1) „F a lk la n d y  b y ły  ko lo n ią . k tó rą  

d a rto  s iłą  A rg e n tyń czyko m

, , . . . .  . ,  •»«*. Tera», gdy sp ra w y  p rz y b ra ły
Ł rw a ją  na-aa l w a t k i  m ię -ozy  z o l z jy  o b ró t w y s ia liśm y  tam  potężną 
o ie r z a m i a r g e n ty ń s k im i i  b r y t y j  arm adą, k tó re j kosz ty  op e ra cy jn e  
s M p j i .  W o js k a  a r g e n ty ń s k ie  wy ?  &
c o fa ły  S1Q Z z a jm o w a n y c h  w cze s  ope rac ja  może Spowodować w ie lk ie  
n ie j  s ta n o w is k  i  p r z e n io s ły  się s tr  ¡ety w  lu d z ia ch ” .
W g łą b  wyspy, g d z ie  kontynuują .'f7 sobai«; zgi ną ł p ie rw szy  uczesrt- 

- “ T* n , il b r y ty js k ie j e kspedyc ji sk,‘« a -
OłJi a n ę , w sn e j na F a lk la n d y . Je&t n im  pod­

o fic e r lo tn ic tw a  K e v in  S tu a r t . Ca- 
W LA D Z E  a rg e n tyń sk ie  p o tw ie r-  eey, k tó r y  zg iną ł w  k a ta s tro f ie  

da ily - że ich  o k rę t podw odny no- jednego z h e lik o p te ró w  lotndsfcov»- 
s ta i t ra f io n y  podczas b ry ty js k ie g o  ca „H e rm e s” , 
n a ta rc ia  na G ry tv ik e n  i  u trzym ał-.»  
ją , iż p rzew oził on je d y n ie  żyw ­
ność, le ka rs tw a  i  pocztę d la  od-

cyw iln y e h  ł  ja k o  Jednostka w  sta­
n ie  w yn u rze n ia  n ie  p rzedstaw ia ł 
d la  d ru g ie j s tro n y  zagrożenia. 
Rząd a rg e n tyń sk i oska rży ł W. B ry ­
ta n ię  o rozm yślne  złam an ie  rezo­
lu c j i  R ady Be?,pi ec zeństwa n r  502.

A N A L IZ Y  dokonyw ane  przez 
am erykańsk ich  ekspertów  w skazu ją  
jednoznacznie na złą pozyc ję  s tro ­
n y  b ry ty js k ie j.  „N e w  Y o rk  T im es” , 
k o m e n ta rz  na te n  tem a t zaopa tru ­
je  ty tu łe m  „B ry ty jc z y c y  sto ją  
przed n ie m o ż liw y m i w ręcz  do  po­
k o n a n ia  tru d n o śc ia m i m ilita rn y m i 
na F a lk la n d a ch ” .

W m ia rę  też naras tan ia  napięcia, 
coraz m n ie j je s t rzeczyw is tych  złu 
dzeń w  W aszyngtonie, a coraz w ię ­
ce j obaw. „W a sh in g to n  Post”  c y tu ­
je  ocenę nie w ym ien ianego z naz­
w iska  p rzeds taw ic ie la  a d m in is tra ­
c ji.  k tó r y  s tw ie rd za : „P a n i T h a t- 
c łie r m us i m ieć  k re w  d la  uspoko­
je n ia  w yb o rcó w  i  d la tego  też chce 
zająć co n a jm n ie j P o łudn iow ą  Oeor 
glę. N ie  m am  po jęc ia , co może zro  
b ić  potem . N a jp ra w d o p o d o b n ie j 
f lo ta  b ry ty js k a  będzie k rą ż y ła  po 
p o łu d n io w ym  A tla n ty k u , czekając 
na w y n ik i roko w a ń  dyp lo m a tycz ­
n ych ” .

P R Z E D S T A W IC IE L  lew ego sk rzy - 
d ła  b ry ty js k ic h  la b o u rzys tó w  T o n y  
Benn w y p o w ie d z ia ł się ka tego rycz­
n ie  p rze c iw ko  u życ iu  s iły  w  ko n ­
f l ik c ie  b ry ty js k o -a rg e n ty ń s k im  i  
zażądał zaw rócenia f lo t y l l i  b r y ty j-  

(ap) I sk ie j do  k ra ju .  S tw ie rd z ił, że

Uroczystości ku czci 
św. Wojciecha w Gnieźnie

POZNAŃ PAP 25 bm w pra W*kuP Marian Przykucki, erdyna- 
0 .1^1 ' rty il- i rutsz Diecezji Chełmińskiej. Pray-fftarej stolicy Polski Gmez- sylwetkę św. Wojciecha,

nie odbyły się tradycyjne ttro- jego oddanie dla sprawy Kościoła 
czystości ku CiZCi Świętego Wqj- W Polsce. Wiele miejsca poświęcił 
ci echa, biskupa i p le nnego  ; S r S S. E ' S , l  
męczennika, który położył auze nich. Jest to szc/.egó.nie wa-‘ ne w 
zasługi dla rozwoju chrzęści- Obecnym niełatwym okresie, jaki 
ioA4iWB ; Kościoła na ziemiach Pożywa nasz kraj i społeczeń- janrsiwa i tkoscioia na ziemjacn Jtwo _  ,,rod/i}0 się vvieie urazów
ipolslcich. Jego doczesne szczęt- J nienawiści, postępowaniem tr*e- 
■Ici — relikw ie Spoczywają W ba starać się tę wzajemną nieuf- 
podalemiacł1 gnieźnieńskiej ka- SS
tedry. W uroczystościach ucze^t rumienia i poszanowania, 
niczyli: prymas Polski, arcybi­
skup Józef Glemp, metropolita z balkonu swej rezydencji zffro- , t , , , . mad »ornych pozdrowił prymaskrakowski kardynał Franciszek Qip.rop, który nawiązał do po-traeby 
Macharski, arcybiskupi i bisku- zachowania rozwagi i spokoju, 

duchowieństwo oraz 
z różnych stron

Prymas Polski
udał si§ do Rzymu
DZIŚ  w  godzinach porannych  a - 

da ł się z w izy tą  do R zym u prym as 
p o ls k i a rcyb isku p  Józef G lem p, To 
warzyswy m u grupa  po lsk ich  b isku ­
pów . Jak  się do w ia d u je  dz ienn i­
karz: PAP — p rym a * złoży w izy tę  
pap ieżow i Janow i P a w ło w i I I  i  od­
będzie z n im  rozm ow y.

Na temat internowanych

Wypowiedź
rzecznika rządu

W A R S ZA W A  PAP. P rzedstaw ic ie l 
w ło s k ie j a genc ji p rasow e j A N S A  
w  W arszaw ie z w ró c ił się do rzecz­
n ik a  prasowego rządu Jerzego U r­
bana z prośbą o po tw ie rdzen ie  łub  
zdem entow anie pogłosek, m ów ią ­
cych  o m ożliw ośc i złagodzenia r y ­
gorów  stanu w ojennego, m. in . 
zn ies ien ia  godz iny  m ilic y jn e j oraz 
zw o ln ie n ia  znacznej lic zb y  osób 
in te rn o w a n ych .

W  odpow iedz i m in . U rban s tw ie r­
dzał. że ry g o ry  stanu wojennego śn 
sukcesyw nie łagodzone zgodnie » 
zapow iedzią  W o jskow e j Rady Oca­
le n ia  Narodow ego oraz treśc ią  
expose sejm owego Ben. W ojciecha 
Jaruze lsk iego  z 25 s tyczn ia  be. Do 
te j p o ry  ponad po łow a in te rn o w a ­
nych  zosta ła  zw o ln iona , a w ię k - 
s*ość ograniczeń ko m p lik u ją c y c h  
życie  codzienne o b yw a te li jes t Już 
-/.niesiona. P o lity k a  ta  jes t i  będzie 
ko n tynuow ana . W  te j c h w ili,  do­
p ó k i n ie  zapadną odpow iedn ie  de­
cyz je  W o is irow e j R ady Ocalenia Na 
rodowego n ie  mogę pogłosek o m -  
ważanych- obecnie k o le in y  oh posu­
n ięciach an i po tw ie rd z ić  an i zde­
m entow ać.

ć w Tatrach
Z A K O P A N E  PAP. Z upe łn ie  o ra y - 

pa-dfcowo znaleziono W T a tra ch  w  
pob liżu  ścieżk i pom iędzy K a la tó w ­
ka m i 1 Halą K o n d ra to w a  z w ło k i 
21-letnieao Z b ign iew a  Sadzśkowakie 
go zam ieszkałego w  G dyn i.

M ie l ty lk o  jeden b u t i b y ł ko m ­
p le tn ie  przem oczony. R a tow n icy  
górscy s tw ie rd z ili,  że tu ry s ta  m u­
s ia ł zabłądzić w  górach, k lu c z y ! 
może naw e t dwa d n i i  w  ko ń cu  
zm arł z w yczerpan ia  l  zimna.

pi polscy, 
pielgrzym.' 
kraju. 20 lat krzewienia kultury muzycznej przez STM

O BE C N I B Y L I p rze b yw a ją cy  w 
naszym  k ra ju  cz łonkow ie  w spó lne j 
k o m is ji b iskupów  p o lsk ich  i  f ra n ­
cusk ich  z je j  p rzew odn iczącym  bp. 
Jeanem  O rcham ptem , o rd y n a r iu ­
szem Angers.

W  godzinach p rzedpo łudn iow ych  
u lic a m i gn ie źn ie ń sk ie j S ta ró w k ’ 
przeszła u roczys ta  procesja. U  stóp 
k a te d ry  o d p ra w io n a  została msza 
k tó rą  ce le b ro w a ł k a rd y n a ł M achar­
sk i. Kazanie do w ie rn ych  w yg ło s ił
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Tenis stołowy

A. Grubba
mistrzem Europy

DOBIEGŁY końca X II I  m i­
strzostwa Europy w tenisie sto 
łowym.

Dla polskiego tenisa stołowe­
go budapeszteńska impreza 
przejdzie do historii, gdyż Po­
lak zdobył w niej po raz pierw 
szy złoty medal. Andrzej 
Grubba, co prawda przy porno 
ey najlepszej zawodniczki mi­
strzostw — Holen derki Bettiny 
Vriesekoop, odniósł życiowy 
sukces stając n,a najwyższym 
podium triumfatorów rmksta.

Galowy
W NIEDZIELĘ w Sali Bogu­

sława Zamku Książąt Pomor­
skich odbył się uroczysty kon­
cert z okazji 20-lecia działal­
ności Szczecińskiego Towarzy­
stwa Muzycznego. Stowarzysze­
nie to rozwinęło szeroką dzia­
łalność na niwie upowszechnia­
nia kultury muzycznej na Zie­
mi Szczecińskiej, ma na swym 
koncie sukcesy w organizowa­
niu życia muzycznego w mieś­
cie i województwie Z inicja­
tywy STM zorganizowano w 
Zamku (początkowo w foyer 
Filharmonii) stałe koncerty ka­
meralne „Przy świecach i ka­
wie” . Za przyczyną STM i dzię­
ki niesitrudzonym wysiłkom 
działaczy towarzystwa odbywa 
się w Kamieniu Pomorskim 
Międzynarodowy Festiwal Mu­
zyki Organowej i Kameralnej 
— impreza licząca się w mu­
zycznym kalendarzu. Dzięki 
STM również Szczecin otrzymał 
znajdujące się w zamkowej Sa­
li Bogusława znakomite orga­
ny koncertowe.

L IS T  a g ra tu la c ja m i z o ka z ji Jo- 
b ileu rau  i  tyo ze n ia m i da!ssy6h pa«

koncert
stępów  w dz iedz in ie  upow szechnia­
n ia  k u ltu r y  i podnoszenia poziom u 
m u z y k i szczecińskie j w ystosow a ł 
do prezesa 9T M  Eugeniusza Kusa 
w icew o jew oda  szczeciński A n d rze j 
G ło w a ck i. T ow arzys tw o  P rz y ja c ió ł 
Szczecina u d e ko ro w a ło  Szczeciń­
skie  T o w a rzys tw o  M uzyczne Z ło tą  
H onorow a Odznaka TPS.

W PR O G R A ttflE  k o n ce rtu  znalaz­
ły  s ię  u tw o ry  k o m p o zy to ró w  po l­
s k ic h : D z ie ła  z X V I w ie k u  M ik o ła ­
ja  z K ra k o w a  i  Anonim uea, epo&t 
ba ro ku  — A n d rze ja  R ohaezewskie- 
go I Jana P odb ie lsk iego  oraz w ie l­
kopo lsk ich  k o m p o zy to ró w  X IX  w ie  
k u  — M ieczys ław a S urzyńsk iego  i  
Fe liksa  N ow ow ie jsk iego , k tó re  ode­
g ra ł na o rganach znakom ity  R1!-  
d o lf  Rożek. On też przed la ty , ja k o  
p ie rw szy ko n ce rto w a ł na n o w iu t­
k ic h  wówczas organach zam ko­
w ych .

W d ru g ie j części ko n c e rtu  w y ­
s tą p iły  Zespół M u z y k i D a w n e j oraa 
Szczeciński C hór K a m e ra ln y  w y ­
k o n u ją c  u tw o ry  jednego z n a jw y ­
b itn ie jszych , I  n a jm n ie j dotąd zna­
nych  k o m p o zy to ró w  polskiego, ba­
ro k u  S tan is ław a S y lw es tra  Szarzyft 
skieao. Całość pir o w a d z ił zasłużony 
dzia łacz STM  — Z b ig n ie w  P a w lic ­
k i.

N a zakończenie ko n c e rtu  p u b lla z - 
ność zgo tow a ła  a rtys to m  gorącą 
ow ację . D o  życzeń ż o k a z ji 20-le­
c ia  p ię kn e j dz ia ła lnośc i do łącza się 
nasza re d akc ja .

(łamu
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„Niech każdy zdziała tylko tyle, ile może...

MIESZKA w Trzebiatowie. Ma 75 lat. Pełen w i­
goru, wesoły. Zanim potoczy się jego opo­
wieść — dokumenty.

„Ludowy Komisariat Obrony ZSRR, Jednostka 
Wojskowa, poczta połowa 68 988. dnia 26 marca 
194... — tu tekst jest nieczytelny — zaświadcza, że 
wydaje niniejsze — kierowcy jednostki wojskowej, 
Rynkowskiemu Michałowi Antonowiczowi. Został 
mu przydzielony samochód GAZ AA nr G-60 682. 
Jest wydawana karta drogowa stała” . Podpisał na­
czelnik JW PP 68 988 kapitan Matiuchin i kierow­
n ik  biura — Głagolewa.

Następny dokument: „NKWD — Ludowy Komi­
sariat Spraw Wewnętrznych Litewskiej SRR Za­
rząd (Komenda) M ilic ji miasta Wilna ul. Man- 
daugo 16, w dniu 6 lutego 1940 zaświadcza, że Ryn 
kowski Michał Antonowicz jest zatrudniony w Za­
rządzie M ilic ji miasta Wilna. Zaświadczenie ważne 
do 31 grudnia 1946 r.’\  Podpisał zastępca naczelnika 
Zarządu M ilic ji, kapitan m ilic ji — Szałanow. Do 
tego są zaświadczenia polskich i radzieckich jed­
nostek wojskowych o nadaniu odznaczeń, pisma 
ZBoWiD z lat ostatnich, dyplomy za działalność 
społeczną.

-— Do 1917 roku byłem przy rodzicach w Wilnie, 
gdzie się urodziłem — opowiada Rynkowski. — 
Ojciec mój, chłop małorolny, chcąc wyżywić sied­
mioosobową rodzinę, dorabiał w mieście. Gospo­
darstwo nasze leżało na dalekim przedmieściu. Ma 
jąc dziesięć lat szukałem pracy. Przyjął mnie, ja­
ko chłopca na posyłki, właściciel warsztatu samo­
chodowego przy ul. Trębackiej, Dmochowski. Jako 
chłopak posłuszny i pilny zyskałem przychylność 
majstra, który po k ilku  latach biegania z przesył­
kami zaczął przyuczać mnie do zawodu kowala — 
ślusarza. W tamtych czasach nie uczono jednej 
specjalności. Kowal musiał być mechanikiem, to­
karz — frezerem i tak dalej.

7 października 1929 roku Rynkowskiego powoła­
no do służby wojskowej w Wilnie, w 4 Pułku 
Ułanów. Po przysiędze skierowany do podchorą­
żówki w Nowowilejce.

— Wyróżniałem się, bo zawsze to co wykonuję 
staram się robić jak najlepiej, taką mam zasadę, 
wpojoną chyba już w tym warsztacie samochodo­
wym przez starszych kolegów. Ukończyłem pod­
chorążówkę. Wróciłem do cywila, do warsztatu 
Dmochowskiego. 15 września 1931 roku wstąpiłem 
do Komunistycznej Partii Polski. Jej ideały stały 
mi się bliskie, dlatego wstąpiłem. Miałem —• pa­
miętam — numer legitymacji 172. Zostałem później 
skarbnikiem; od członków pobierałem składkę mie­
sięczną w wysokości 50 groszy.

W 1936 otrzymałem zadanie partyjne: zawiesić 
czerwoną flagę na starym kominie fabrycznym. 
To był najwyższy komin w Wilnie! Wlazłem nań, 
flagę umocowałem. Wisiała tam przez tydzień, od 
1 Maja poczynając. Chodziło o zamanifestowanie 
obecności komunistów przed robotniczym świętem...

Za umieszczenie tej flagi odebrałem podziękowa­
nie od sekretarza mojej komórki partyjnej. Była 
nim towarzyszka Wanda Wasilewska.-

Z początkiem 1939 roku został zawodowym stra­
żakiem. Pracował jako kierowca, a potem nawet 
jako zastępca komendanta. W momencie napaści 
Hitlera na Polskę, powołano go do wojska. Zna­
lazł się w swym macierzystym pułku ułanów. Jed­
nostka szła w kierunku Lidy. Podczas bombardo­
wania został ranny, tra fił do szpitala Gdy wyszedł, 
w mieście były już oddziały A rm ii Czerwonej.

— Nas, komunistów radzieckie władze kierowały 
do różnych miejskich służb —■ wspomina. — Tra­
fiłem  do m ilic ji. Potem byłem odkomenderowany 
do jednostki wojskowej jako szofer.

Drogi
do Polski

Po napadzie Niemców na ZSRR w czerwcu 1941 
został w Wilnie. Takie było polecenie jego ra­
dzieckich przełożonych.

— Uruchomiłem warsztat ślusarsko-meehanicz- 
ny. Hitlerowcy kazali mi naprawiać wozy konne. 
Nie udał się kamuflaż. Byłem podejrzany. Naj­
pierw zabrali mnie na roboty przymusowe. War­
sztat przejął brat. Obóz znajdował się w okolicach 
Wilna. Tu, jako dobry fachowiec, zyskałem zaufa­
nie Niemca, pochodzącego z Bydgoszczy. Dał mi 
przepustkę upoważniającą do wyjeżdżania poza 
teren obozu samochodami na próby po naprawie. 
Miałem wtedy kontakt z radziecką partyzantką. 
Na umówione miejsca dostarczałem mundury h i­
tlerowskie i broń oraz amunicję znajdowane w 
samochodach...

Po jakimś czasie na nowo zaczęły się podejrze­
nia: hitlerowcy węszyli wokół mojej komunistycz­
nej przeszłości.' Niczego nie można mi było udo­
wodnić, do niczego się nié przyznawałem, mimo 
bicia. N ik t — wiedziałem o tym — nie zdradził. 
Na wszelki wypadek umieszczono mnie w lagrze 
z Litwinami, w miejscowości Prawieniszki. Nie 
było tam dnia bez egzekucji. Gdy nadeszła kolej 
na egzekucję ludzi z „mojego” , piątego baraku • 
uciekłem. Za druty wywiało nas kilkudziesięciu. 
Była wielka strzelanina, hitlerowcy walili do nas 
jak do kaczek. Ocalało tylko dwudziestu...

T ra fił do oddziału partyzanckiego. Nie został 
jednak partyzantem. Oddział ukry ł zbiegów w le- 
sie. Byli krańcowo wyczerpani, nie nadawali się

do walki. W jakiś czas później, wygłodzonych, na 
pół żywych, odnalazły jednostki A rm ii Radzieckiej. 
Partyzanci odeszli na ty ły wroga...

Jakiś czas minął zanim udowodnił kim jest. Na 
tereny wyzwalane przez Armię Czerwoną hitle­
rowcy rzucali tysiące agentów. Dlatego- sprawdza­
nie lego co opowiedział o sobie musiało być do­
kładne

— W toku sprawdzania prawdziwości mojej opo­
wieści, natknąłem się na znajomego pułkownika 
radzieckiego, Kaczkowa. Poznał mnie i to pomogło 
ostatecznie wyjaśnić skąd przybywam i kim na­
prawdę jestem. Za poręczeniem pułkownika, przy­
jęto mnie w szeregi A rm ii Radzieckiej. Trafiłem 
do 5 Pułku Pancernego. Dowodził Smalakow. By­
tem mechanikiem czołgu. Frontowa droga wiodła 
przez Olsztyn na Warszawę. W okolicach stolicy 
nasz czołg wjechał na minę. Jakimś chyba cu­
dem ocalałem, ale byłem ciężko ranny. Znala­
złem się najpierw w szpitalu potowym, potem do­
wódca jednostki odtransportował do Wilna, gdzie 
zwolniono mnie z wojska na podstawie orzeczenia 
komisji lekarskiej...

Tak zakończył wojnę. W 1946 roku repatriował 
się do Polski, na ówczesne Ziemie Odzyskane, do 
Nowogardu.

— Podjąłem pracę w warsztatach PKP. W 1918 
przeszedłem kurs maszynistów kolejowych, otrzyma 
Jem parowóz. W 1952, gdy staliśmy pod semaforem, 
najechał na nas drugi pociąg. Zostałem ciężko 
ranny. Po te j katastrofie nie wróciłem do pracy 
uznano mnie za inwalidę I I  grupy. Otrzymałem 
rentę...

Pracuję dziś jeszcze społecznie w ZBoWiD, jes­
tem członkiem Klubu Polaków byłych Żołnierzy 
A rm ii Radzieckiej w Szczecinie. "Ostatnio działam 
w Obywatelskim Komitecie Ocalenia Narodowego 
w Trzebiatowie.

Polak, były radziecki m ilicjant i żołnierz, komu­
nista z la t międzywojennych zorganizował w Trze­
biatowie filię  Klubu Polaków b. Żołnierzy Arm ii 
Radzieckiej. Wspólnie z żoną, działaczką społecz­
ną, radną WRN — uradzili przekazać klubowi 
część własnego mieszkania.

Jak widzi dzień dzisiejszy .swego kraju człowiek, 
który do Polski wyrywał się zawsze, mimo iż nie 
szczędzono mu zgryzot, czy jak mówi życio­
wych kopniaków?

— Czas przestać mówić w kółko o kryzysie,
kłopotach. Musimy przerwać nieustanne narzeka­
nie. Samemu można zrobić wiele, trzeba do roboty 
przyciągać innych. Niech każdy zdziała tylko tjle , 
ile może, a już będzie lżej i lepiej... — twierdzi z 
mocą. . . . . .W trzebiatowskim OKON-ie Rynkowski jest prze­
wodniczącym sekcji porządku publicznego.

— Spokoju i solidnej pracy potrzeba dziś bar­
dziej niż jedzenia, bo tego aż tak strasznie n:e bra 
kuje — komentuje swą najświeższą funkcję spo­
łeczną.

Wojciech JURCZAK
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P ie rw s z e  s zc ze c iń s k ie ...

fajentnica numeru 129
PO ZAKOŃCZENIU dzia 

łań wojennych byłem 
przeniesiony do XVI 

Brygady Pancernej stacjonują­
cej wówczas przy ał. Wojska 
Polskiego w Szczecinie. Był to 
sierpień 1945 rok. Pamiętam z 
tych czasów obecny plac Le­
nina, gdzie był cmentarz żoł­
nierzy radzieckich, pamiętam 
al. Wojska Polskiego, ul. Mic­
kiewicza i kilka innych ulic 
śródmieścia...

— Ja zaś, po zakończonych 
walkach i zdemobilizowaniu z 
I  Brygady Pancernej im. Boha 
terów Westerplatte przybyłam 
do Szczecina z Katowic. Mój 
mąż a wtedy jeszcze sympatia 
był już w koszarach. Spotkaliś­
my się tuta j po blisko rocznej 
przerwie. Po prostu losy woj­
ny rzuciły nas w różne rejony 
kraju. Dzień mojego przyjazdu 
potrafię odtworzyć z najwięk­
szą dokładnością. Dookoła 
Szczecina grasowały .jeszcze 
bandy, które napadały na każ­
dy pociąg. Mnie pomogli ura­
tować się dwaj radzieccy żoł­
nierze. Pod wagonami prze­
szliśmy na drugą stronę i  u- 
kryliśmy w innym, pustym 
składzie. Z takim i więc „hono­
rami”  odbył się mój wjazd do 
tego miasta.

Pani Lidia i Michał Gajowie,
po chwilowym ale długotrwa­
łym rozstaniu spotkali się w 
Szczecinie po to, by tuta j speł­
nić daną sobie obietnicę; 29 
grudnia 1945 roku w starym 
budynku przy ał. Piastów od­

był się ich ślub. W urzędowej 
ewidencji zawarty związek wpi 
sany został pod numerem 129.

Niewiele już przetrwało mał­
żeństw tamtych dni. Jeszcze 12 
la t temu na okolicznościową u- 
roczystość zorganizowaną w 
Zamku Książąt Pomorskich 
przybyły tylko 33 pary. Dziś 
z pewnością grono to zmniej­
szyło się jeszcze bardziej...

Wojenne życiorysy państwa 
Gajów znane są większości 
mieszkańców Szczecina, kraju 
i nie tylko... Choć sfabularyzo- 
wane, ale przecież prawdziwe, 
znalazły swoje odzwierciedlenie 
w ciągle popularnej książce i 
film ie „Czterej pancerni i pies” . 
Michał Gaj był dowódcą czoł­
gu. Jego „Rudy”  nosił numer 
228. Pani Lidia była telegrafist­
ką. Jej przeżycia znalazły od­
bicie w losach ekranowej „L id ­
k i” .

— Dzień był bardzo ładny, 
słoneczny. Miałam wielką tre­
mę, ponieważ nie byłam ubra­
na w żadną suknię ślubną, ża­
den welon, nie miałam nawet 
kwiatów. Byłam po prostu w 
mundurze. Podobnie mój mąż. 
Do urzędu dowiózł, nas samo­
chód 7. koszar. Pamiętam, po­
kój guzie odbywała się ta uro­
czystość znajdował się w pod­
wórzu. Żeby się tam dostać 
musieliśmy przejść po deskach 
wyłożonych na błotnistej ziemi. 
Osób towarzyszących było bar­
dzo dużo, a warunki prawie po 
lowe... Później — wesele. Po­
jechaliśmy na ul. Waryńskiego,

bo tam mieszkaliśmy w jednej 
z w illi wydzielonych d a wo s- 
ka. Ponieważ w domu nie mie­
liśmy garnków, talerzy, nawet 
sztućców wszystko to przynieśli, 
tzn. pożyczyli nam koledzy. Nie 
było natomiast problemu z żyw 
nością. Przy wypiekach poma­
gała nam Niemka, bo ja jesz­
cze nie miałam żadnego ku li­
narnego doświadczenia. Koniec 
z końcem przyjęcie tak nam 
się udało, że bawiliśmy się do 
rana.

— Zdajmy sobie sprawę z 
tego, że był to rok 1945. Warun 
ki w jakich wtedy żyliśmy są 
trudne do wyobrażenia. Moja 
żona nie miała np. żadnej kuch 
ni. Obiady gotowała dosłownie 
na dwóch cegłach ustawionych 
na werandzie. Sam teren nasze 
go zamieszkania był wydzielo­
ny. N ik t nie oddalał się zbyt 
daleko, ponieważ — choć woj­
na już się- skończyła — tutaj 
przez cały czas trwała walka. 
Spali razem z nami żołnierze 
z „pepeszkami”  a w koszarach 
przez całą dobę stały dwa sa­
mochody pełne ludzi gotowych 
do podjęcia akcji. Dopiero wios 
ną następnego roku, kiedy przy 
była tu ta j zmechanizowana dy­
wizja nastąpiła jakaś normali­
zacja.

— Mieszkaliśmy tutaj do 1917 
roku. Potem mąż dostał prze­
niesienie służbowe. K ilka lat 
spędziliśmy m. in. we Wrocła­
wiu. w Warszawie i innych 
jeszcze miastach ałe Szczecin 
pozostał nam w pamięci na 
zawsze.

— Kiedy zaczęły się budować 
„Police" — przyjechałem. Do­
stałem pracę w kombinacie i 
pojechałem po żonę. Tu zaczy­
naliśmy nasze ws«pólne życie, 
tu zaczynaliśmy wszystko od 
podszewki. I ta sympatia pozo­
stała. Dlatego tu wróciliśmy.

— To był rok 1S69. Nic mo­
głam się zorientować, gdzie my 
jesteśmy. Poszliśmy pieszo, tak., 
jak wtedy, pierwszego dnia. 
gdy szłam do męża po strzeta­
ninie w pociągu. Krok za kro­
kiem... — dopiero jak doszliś­
my do alei Wiejska Polskiego 
zaczęłam sobie 'wszystko przy­
pominać.

— Mamy teraz czworo doro­
słych dzieci. Porodziły się po 
świecie, bo i we Wrocławiu : 
w Ostrowie, ale żadne z ni"b 
nie lubi stąd wyjeżdżać Czy 
spełń ;ły się nasze marzenia? 
Wie pan, mnie nieraz pykają: 
pan walczył, żona walczyła, co 
wy teraz macie? W illi nie ma­
cie, samochodu też nie... A ła 
na to: czy to jest wszystko? Ja

się bardzo cieszę, że mam taką 
małżonkę, jaką mam, że prze­
szliśmy to wszystko razem. Ona 
nie przywiązuje wagi do. szma­
tek, ciuchów, myśli po prostu 
innymi kategoriami. Przetrwa­
liśmy my, nasz dom, wykształ­
ciliśmy nasze dzieci i bez niej, 
bez tego właśnie nie wyobra­
żam sobie swojego życia

— Mamy także doczesne trud 
ności, jak wszyscy, i są z pew­
nością sprawy, które nas draż­
nią lub sprawiają nam przy­
krość. Ale cóż to może mieć 
wspólnego z naszym domem? 
Spełniliśmy nasze postanowie­
nia, zostawiliśmy po sobie nie 
tylko szmat historii zapisanej w 
książkach, filmach. „znieśliś­
my”  wspólne małżeństwo, choć 
zaczynaliśmy kompletnie od ni­
czego. To jest taki o:romn ba 
gaż, takie bogactwo. Marny 
wspólny język, wspó’ ne wspom 
nienia, przeżyliśmy i biedę, i 
dobre, czy to nie jest najważ­
niejsze?

Piotr C iW IŃ S K I
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Kto już chce zarobić na wakacje?
Z RO ŻN YC H  s tro n  k ra ju  

do Kom endy G łó w n e j O chot­
n iczych  H u fcó w  Pracy na p iy - 
n ę ły  a la rm u jące  m e ld u n k i: 
zak łady p ro d u k c y jn e  n ie  chcą 
za trudn iać  ju n a kó w . Uznano, 
że w  w aru n ka ch  re fo rm y  go­
spodarczej praca  m ło d ych  jest 
n ieopłacalna, u tru d n i osiąg­
n ięcie trzeciego, magicznego 
„S ” . N ie n a p łyn ę ły  ta k ie  m e l­
d u n k i ze Szczecina. P racy  d ia  
ju n a k ó w  je s t pod dosta tk iem , 
co w ięce j liczne  p rzeds ięb io r­
s tw a dom agają się od W K 
OHP organ izow an ia  h u fcó w  
w a kacy jnych .

N A  w a ka c je  OHP w  Szczecinie 
i  w o je w ó d z tw ie  g w a ra n tu je  2,5 tys. 
m ie jsc  p ra c y , za ró w n o  d la  m łodz ie ­
ży m ie jscow e j, ja k  i  p rzy je zd n e j z 
ró żnych  s tro n  k ra ju .  Z a tru d n ie n ie , 
podobn ie  ja ik w  poprzedn ich  la tach , 
po łączono z w yp o czyn k ie m . JumacjŁ 
szczecińscy pracow ać będą w  do ­
m ach w ypoczyn ko w ych  1 ośrodkach 
k o lo n ijn y c h  zak ła d ó w  na W ybrze­
żu. a także w  FW P Powstaną h u f­
ce w a k a c y jn e  d la  m łodz ieży szko l­
ne j w  kom b in a ta ch  PGR i  leden 
w  n ad leśn ic tw ie  Resko. .

500 m łodych  lu d z i ze Szczecina 
w y jo d z ie  .do  p racy  w  in n ych  reg io ­
nach. m. m  w  K ra ko w sk ie m . W ar* 
szawskiem  i W albrzysk iem

N ie  w szys tk ie  za k ła d y  szczeciń­
sk ie  odpow iedz ia ły  na o fe rtę  OHP. 
N ie  ma odpow iedz i z przedsię- 
b .o rs tw  za jm u ją cych  się budową 
d ró g  w  naszym w o je w ó d z tw ie , gdy 
tym czasem  szczeci m am ę podejm ą 
pracę w  id en tycznych  p rze d s ię b io r­
s tw ach. a le  w  Innych  reg ionach. To 
sam o do tyczy  PKP. Nasze d y re kc je  
ko le jo w e  me p o trzebu ją  che tnvch  
do  oczyszczania tz w  p o d b ija n  a 
to rów ? In n e  o rz y jm ą  każdą liczbę 
ju n a kó w .

D obrze ro z w ija  się akc ja  „P om óż 
rodz icom  — zarób na w a ka c je ”  
p row adzona pod egidą D z ienn ika  
T V  i  re d a k c ji .S ztandaru  M ło ­
dych ” . Są jeszcze m ie jsca  p racy  
d la  ch ę tn ych  za rob ić  ju ż  te ra z  na 
ud a n y  w ypoczynek  w a k a c y jn y .

Część m łodz ieży  szczecińskie j bę­
dz ie  m ogła w z iąć  u d z ia ł w  OHP 
p ra cu ją cych  za g ran icą . W n a jb liż ­
szych dn iach  p rzeds taw ic ie le  W K 
OHP naszego w o je w ó d z tw a  podp i­
szą u m o w y  w  sp ra w ie  w y ja z d u  w  
okresie  w a k a c ji 10 osób do  k ra jó w  
ka p ita lis ty c z n y c h , 48 do B u łg a r ii,

10 na W ęgry  190 do NRD. T rw a ją  
w stępne ro zm o w y  w  sp ra w ie  u tw o  
rżen ia  naszego h u fca  w  CSRS. U - 
czestn icŁw o w  zag ran icznym  h u fc u  
p ra cy  je s t nagrodą za w y n ik i na­
uczania i  postawę społeczną m ło ­
dego cz łow iek  a. Po jadą  na jleps i. 
Typow an iem  ka n d y d a tó w  za jm ą się 
szko lne  ko m e n d y  O HP i  tam  na le ­
ży  k ie ro w a ć  zgłoszenia ka n d yd a ­
tów .

W sum ie p ra cy  d la  m łodych  
szczecinian n ie  zabrakn ie . Z a k ła d y  
p racy  w  naszym  reg ion ie  w cale nie 
t ra k tu ją  z a tru d n ie n ia  ju n a kó w , la 
k o  „za m a ch u ’ na a fe k ty  ekono­
m iczne  Na tak  po m yś ln y  uk ła d  
m iędzy OHP a p rzeds ięb io rs tw am i 
z pewnością m ia ła  w p ły w  rze te l­
ność ju n a c k ie j p ra c y  podczas w a ­
k a c ji w  m in io n y c h  la tach  i  dobrze 
u k łada jące  się w spó łdz ia łan ie  k o ­
m e n d y  z k ie -o w n ic tw a m i zak ładów  

(Jur)

LICEUM Morskie w Gdy 
nt z siedzibą na statku 
„Edward Dembowski”  jest 
szkołą przyzakładową Pol­
skich L in ii Oceanicznych 
Nauka tru>c 4 lata i obej­
muje przedmioty ogólno­
kształcące oraz szereg spe 
cjalistycznych. Praktyki on 
bywają się na statkach 
szkolnych i eksploatowa­
nych przez PLO. Absolwen 
ci szkoły otrzymują tytuł 
marynarza-motorzysty, płe­
twonurka i spawacza.

NA ZDJĘCIU: ramę do 
obrazu z węzłów marynar­
skich wykonali uczniowie 
I I  roku — Sławomir Pa­
chołek i Tomasz Machata 

CAF — J Uklejewski

„Adam” zastąpi „Daniela”

Nowy polski 
gramofon stereo
ŁÓDŹ. W łódzkich za­

kładach radiowych „Fonika”  
opracowano konstrukcję oraz 
wykonano prototypową serię 
nowego, udoskonalonego gra­
mofonu stereofonicznego GS- 
420 o nazwie „Adam” . Ma on 
wiele unikalnych rozwiązań 
które stawiają go w rzędzie naj 
nowocześniejszych urządzeń do 
odtwarzania muzyki z płyt. 
M. in. po raz pierwszy w Pol­
sce zastosowano w nim zapro­
jektowany i wykonany w „Foni 
ce” bezpośredni liniowy napęd 
talerza, do minimum elim inu­
jący wszelkie wibracje i  inne 
mechaniczne zakłócenia w od­
biorze fonii.

Gramofon „Adam”  — co jest 
równie * ważne — zbudowany 
został głównie z krajowych su­
rowców i materiałów. Zastąpi 
on dotychczas produkowany, 
ustępujący mu i bardziej przy 
tym importochłonny gramofon 
„Daniel” .

Konstrukcyjne rozwiązania 
„Adama” wykorzystane zosta­
ną już w tym roku do produk­
cji eksportowej gramofonów 
bez obudowy przeznaczonych do 
zestawów muzycznych. Na ryn­
ku krajowym wyposażony w

estetyczną obudowę, wzmac­
niacz i głośniki kompletny gra­
mofon „Adam” ukaże się w po­
czątkach przyszłego roku.

Książki nadesłane
A L IC J A  SOSNOW SKA — W so­

juszu  z chem ia (W iedza Pow  — 
19 zł).

SŁOW O I  T R W A N IE  (KdW  —

J. O ZG A  M IC H A L S K I — Dusze i  
m anek iny  (LSW  — 13 zł).

U STA W A  O P L A N IE  3-LE T N IM  
(W yd. L u b  -  26 zł)

M A R IA N  S N IE 2 Y Ń S K I -  D zia­
ła lność op iekuńczo-w ychow aw cza w  
os ied lu  (W SiP -  29 zł).

Z B IG N IE W  R Ą B E K  -  A u to m a ­
tyczne c e lo w n ik i orzec iw lo tn lcze
(M O N  — 40 zł)

D IO N IZ Y  S M O LE Ń S K I — D etona­
c ja  m a te ria łó w  w yb u ch o w ych  (M O N 
— 45 zł).

JE R ZY  LO G A  — W ypadek przy 
p racy  — P o jęc ie  p raw ne  (W yd. 
P raw n . — 65 zł).

A N T O N I R E Ń S K I — A p a ra tu ra  i  
urządzenia techniczne w  p ie k a r-  
s tw ie  (W SiP — 10 zł).

S T A N IS Ł A W  G R A B IA S  — O eks- 
p resyw nośc i języka  (W yd. L u b . — 
62 zł).

P IO TR  W A S IU N Y K  — P racow n ia  
techn iczna  przeróbka p lastyczne j 
stała (W S iP  -  15 zł).

R. G IL A R A  — P o lice : W olna so­
bota n ie  jes t dn iem  ustaw ow o w o l­
nym  od p racy, d la tego też n ie  m o­
że być praca w  w o lną  sobotę t ra k ­
tow ana  ta k  ja k  w  n iedz ie lę  lu b  
u s ta w o w y dzień św ią teczny. Za 
p rzepracow aną w o lna  sobotę o trz y ­
m a ł Pan in n y  dzień w o ln y  w  t y ­
g odn iu  i  to  w ycze rpu je  Pańskie  
up ra w n ie n ia .

L . S K O N E C K I — G ry fin o : W 
m yś l a r t.  109 kodeksu  p ra cy  k a ra  
za n ieprzestrzegan ie  p o rządku  i  
d y s c y p lin y  p racy  i  in n y c h  p rzep i­
sów  w e w n ę trzn ych  zak ładu , n ie  
może być zastosowana po u p ły w ie  
2 tyg o d n i od pow zięcia  przez za­
k ła d  w iadom ości o naruszen iu  o - 
b o w ią zku  pracow n iczego i  po u - 
p ły w ie  3 m ies ięcy od dopuszczenia 
się tego naruszenia. K a ra  może być 
zastosowana ty lk o  do u p rzedn im  
w ys łu ch a n iu  p ra co w n ika .

Kodeks p ra cy  p rze w id u je  ka rę  
upom n ien ia  i  nagany, n a to m ia s t za 
n ieprzestrzegan ie  p rzep isów  bhp 
przec iw poża row ych , opuszczenia 
p racy  bez u s p ra w ie d liw ie n ia , n ie ­
trzeźwość w  pracy , stosu je  się ró w  
n ież ka rę  pieniężną, ka ra  łączna 
n ie  może przekraczać dz ies ią te j 
części w ynagrodzen ia .

A . Ł U K O W S K A  — Szczecin: Su­
m y  po trącone przez k o m o rn ik ó w

Porady prawne
na podstaw ie  praw om ocnego w y ro ­
k u  sądu. są ob liczone  p ra w id ło w o . 
Może Pana zw ró c ić  saę do k ie ro w ­
n ic tw a  zak ładu , k tó r y  je s t w ie rz y ­
c ie lem  o um orzen ie  reszty  na leż­
ności ze w zg lędu  na w y ją tk o w o  
tru d n e  położenie m a te ria ln e .

I.  M IE D Z IŃ S K A  — Szczecin: O- 
p ieka  p rzys łu g u je  je d yn ie  In w a li­
dom  I  g ru p y  i  w ówczas p rzew idz ia  
n y  je s t doda tek na op iekę. Osoby 
będące p ra w n ie  cz ło n ka m i ro d z in y  
m a ją  p ra w o  do rekom pensaty . N ie ­
m n ie j je dnak  ra d z im y  zw ró c ić  się 
w  sp raw ie  rekom pensa ty  bezpo­
średn io  do d y re k to ra  ZUS w  W a r­
szawie.

M . R. — Szczecin: Z a w a rta  firno ­
w a ubezpieczeniow a w  P Z U  obo­
w ią z u je  zgodnie z treśc ią  p o lisy  do 
c h w il i  obecne j i  zm iana w ysokośc i 
sum y ubezp ieczen iow e j w  po lis ie  
n ie  jes t m oż liw a . Może P a n i z w ró ­
c ić  sie w  te j sp raw ie  do d y re k c ji

nacze lne j P Z U  w  W arszaw ie, k tó ­
ra  może wszcząć pew ne k ro k i ce­
lem  re w a lu a c ji sum  na po lisach w  
zw iązku  z ogólną podw yżką cen 
za m a te r ia ły  i  us ług i. P ra k tyczn ie  
w id z im y  w y jśc ie  z s y tu a c ji przez 
za łożenie n o w e j p o lis y  ubezpiecze­
n io w e j.

H A L IN A  K L O W A N  — Szczecin:
Z godn ie  z R ozporządzeniem  R ady 
M in is tró w  z dn ia  27 s tyczn ia  1932 
ro k u  o zm ian ie  rozporządzenia w  
sp raw ie  u r lo p ó w  w ychow aw czych  
może P a n i ub iegać się o  p ła tn y  
u r lo p  w ychow aw czy  do 24 m iesięcy 
licząc  od dn ia  zakończen ia  u r lo p u  
m acie rzyńsk iego  łu b  u r lo p u  na w a­
ru n ka ch  u r lo p u  m acie rzyńsk iego  a l 
bo  u r lo p u  w ypoczynkow ego  p rz y ­
padającego bezpośrednio, do  tv  
u rlopach .

Jeże li Pand rozpocznie pracę od 
1 X  b r. to  w obec przekroczen ia  3 
m ies ięcy od ukończen ia  u r lo p u  w y ­

chowawczego. u tra c i P a n i ciąg łość 
p ra cy  w ym aganą do uzyskan ia  u r ­
lo p u  w  1982 ro ku . U r lo p  o trzym a  
Pana po p rze p racow an iu  ro ku .

IW O N A  W IĘ C K O W S K A  — Szcze­
c in : W m yś l pa r. 7 p k t. 2 Roz­
porządzenia R ady M in is tró w  z dn ia  
17 lLpca 1991 r .  w  sp raw ie  u r lo p ó w  
w ychow aw czych  zasiłek w ych o w a w  
czy n ie  p rzys łu g u je  p ra co w n icy , 
k tó re j m a łżonek  je s t p o d a tn ik ie m  
p o d a tku  dochodow ego i  o b ro to w e ­
go i  je że li dochód na osobę jes t 
w yższy od 3 600 z ł m iesięcznie.

T . K A S P R Z A K  — Szczecin: W
m yś l a rt. 3 u s ta w y  z d n ia  23 czerw  
ca 1973 ro k u  w  sp ra w ie  podzia łu  
zak ładow ego funduszu  nagród , do 
podstaw y ob liczen ia  nagród  z fu n ­
duszu zak ładow ego n ie  w chodzą: 
dodatek za godz iny  nad liczbow e, 
na g ro d y  w yp łacane  ze środków  ob­
ję ty c h  p la n o w a n ym  funduszem

p łac o raz  p rem ie  1 nag rody  w y p ła ­
cone ze ś ro d kó w  n ie  o b ję tych  p la ­
n o w ym  funduszem  płac.

W  św ie tle  ty c h  p rzep isów  o b li­
czenie P ańsk ie j „13”  b y ło  p ra w i­
d łow e.

M A G D A L E N A  B IA Ł A  — Szcze- 
e in : P odstaw ow ym  a k te m  p ra w n y m  
w  sp raw ie  zak ładow ego funduszu  
nagród  Jest ustaw a z d n ia  23 cze rw  
ca 1973 ro k u  o raz  R ozporządzenie 
R ady M in is tró w  z d n ia  1 X  1978 
ro k u  z późn ie jszym i zm ianam i.

W m yś l ty c h  p rzep isów  pracow ­
n ik  u zysku je  p ra w o  do w y p ła ty  
tzw . 13 po p rzep racow an iu  w  
je d n y m  zak ładz ie  p racy  ca łego ro ­
k u  ka lendarzow ego. Od te j zasady 
są odstępstwa w  raz ie  gdy p racow ­
n ik  a) zosta ł p rzen ies iony  służbo­
w o. b) przeszedł z innego zak ładu  
za zgodą obu za k ła d ó w  — je że li 
p rze rw a  w  p ra cy  n ie  p rzekracza ła  
10 d n i c) przyszedł do zak ładu  pra­
cy  po o d b y c iu  s łużby w o js k o w e j, 
d ) p racow n ica  p o w ró c iła  z bezp ła t­
nego u r lo p u  m acie rzyńsk iego . Re­
g u la m in y  w y p ła t  „13”  opraco­
w ane przez poszczególne zak łady 
n ie  mogą być  sprzeczne z przepisa­
m i w y ż e j podanym i, jednakże  mo­
gą u s ta lić  w a ru n k i korzys tn ie jsze  
d la  p racow n ika .

Próbowałem sobie wyobrazić jak ktoś oświadcza 
czcigodnemu i arystokratycznemu doktorowi po­
dobne rzeczy, jednak wzdragałem się już na samą 
myśl. Starego Bullena nie zrobili komandorem 
floty bez powodu. Wiedziałem, że postąpiłby do­
kładnie tak. jak zapowiedział.

— Nie zdejmował z Brownella ubrania? — spy­
tałem. — Na przykład koszuli?

— Nie. A co za różnica?
— Po prostu istnieje możliwość, że ktokolwiek 

udusił Brownella, zaciskał palce z ty łu  jego szyi, 
a wierzę, że policja jest dziś w stanie zdjąć od­
ciski palców z praktycznie każdej substancji, także 
z pewnych rodzajów materiałów. Nie powinni mieć 
chyba kłopotów ze zdjęciem odcisków z tych wy­
pucowanych, krochmalonych kołnierzyków, jakie 
nosił Brownell.

— O niewielu rzeczach zapominasz — stwier­
dził Bullen w zamyśleniu. — Może tylko o tym, że 
być może minąłeś się z powołaniem. Coś jeszcze?

— Tak. W sprawie tego pogrzebu na morzu o
świcie.

Nastąpiła długa pauza, po czym z bluźnierczo 
znudzoną obojętnością od dawna cierpiącego czło­
wieka, który już zbyt długo trzymał się w ryzach, 
powiedział: — Co za pogrzeb o świcie? Brownell 
to nasz jedyny eksponat dla policji w Nassau.

— Pogrzeb, sir — powtórzyłem. — Ale nie o 
świcie. Powiedzmy o ósmej, kiedy wielu pasażerów 
będzie już na nogach, na porannym spacerze. Cho­
dzi mi o to, sir...

Powiedziałem mu, o co mi chodzi. Słuchał dość 
cierpliwie, w zamyśleniu. Kiedy skończyłem, skinął 
dwa czy trzy razy głową, odwrócił się i odszedł 
bez słowa.

ALISTAIR MacLEAN

Przekład: Robert Ginalski 
-_______  34 -------------

Podszedłem do oświetlonego pasa pomiędzy dwie­
ma szalupami i zerknąłem na zegarek. Dwadzieścia 
pięć minut po jedenastej. Powiedziałem MacDo- 
naldowi że go zmienię o północy. Podszedłem do 
relingu i stanąłem kolo skrzyni z kamizelkami ra­
tunkowymi, z wyciągniętymi rękami^, opartymi na 
barierce, wpatrując się w migoczące wolno mors­
kie fale i na próżno starając się dojść do tego, co 
mogło się kryć za wydarzeniami tego wieczora.

Kiedy się obudziłem, była za dwadzieścia pier­
wsza, lecz nie od razu zdałem sobie z tego sprawę. 
Na początku nie zdawałem sobie sprawy z niczego. 
Kiedy się ma głowę ściśniętą w gigantycznym ima­
dle i oślepione oczy, trudno sobie uświadamiać co­
kolwiek, poza obecnością imadła i ślepotą Ślepota. 
Moje oczy. Bałem się o moje oczy. Uniosłem rękę, 
przez chwilę macałem dookoła, aż wreszcie je zna­

lazłem. Były wypełnione czymś twardym i za­
krzepniętym i gdy je potarłem, skrzep ustąpił, a 
pod nim wyczułem lepkość. Krew. Krew zalała mi 
oczy, krew która zlepiła m i powieki i  mnie oślepiła. 
Przynajmniej, pomyślałem mętnie, to krew mnie 
oślepiła.

Grzbietem dłoni starłem jeszcze trochę krw i 
i  wreszcie byłem w stanie widzieć. Nie za dobrze, 
nie tak jak zwykle, gwiazdy na niebie nie były 
jasnymi punkcikami światła, do których przywy­
kłem, lecz bladą, zamazaną mgiełką, oglądaną 
przez oszronioną szybę. Wyciągnąłem dłoń, próbu­
jąc dotknąć tej szyby, lecz zniknęła, rozpłynęła się, 
zaś moja dłoń dotknęła zimnego metalu. Otworzy­
łem szeroko oczy i zobaczyłem, że nie było żadnej 
szyby — dotykałem dolnej strony poręczy relingu.

Widziałem teraz lepiej, przynajmniej lepiej niż 
ślepiec. Moja głowa leżała ■w luce odpływowej, o 
parę centymetrów od żurawika łodziowego. A cóż 
ja, na miłość boską, robiłem z głową w luce od­
pływowej, o kilka centymetrów od żurawika ło­
dziowego? Udało mi się podłożyć pod siebie obie 
ręce i z nagłym, pijackim przechyłem dźwignąłem 
się do pozycji na wpół siedzącej, z jednym łokciem 
wciąż opartym na pokładzie. To był błąd, duży 
błąd, ponieważ natychmiast oślepiający, rozdziera­
jący ból, ten nigdy nie zapisany ból, doświadcza­
ny w ostatnich, niweczących toszelkie nadzieje 
milisekundach świadomości, kiedy zlatująca gilo­
tyna przecina kości, ciało i mięśnie nim spadnie 
na kloc, sparaliżował mi głowę, szyję i ramiona, 
obalając mnie z powrotem na pokład. Musiałem 
uderzyć ciężko głoioą o żelazną lukę. ale nie przy­
puszczam, bym choćby jęknął.

(cdn)
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Puchar „Kuriera“ tila Pałacu Młodzieży

1371 turystów oddało hołd
wyzwolicielom naszego miasta

NA POLANIE WIDOKOWEJ w Zdrojach, w okolicach Je 
ziora Szmaragdowego, odbyło się w niedzielę zakończenie 
dwudniowego Ogólnopolski:?* o Rajdu Szlakiem Wyzwolenia 
Szczecina, organizowanego już po ra2 dwudziesty pierw­
szy. Z tras pieszych, kolarskich, kajakowych, motorowej i 
w tym roku — po raz pierwszy — konnej, przybyło na 
metę 1371 turystów, głównie mieszkańców naszego miasta i 
województwa. W gronie tym znalazła sie również ponad 
200-osobowa grupa uczestników imprezy, którzy przyjechali 
do nas z województw: katowickiego, poznańskiego i kosza­
lińskiego.

lekcja historii . 
duża trajda dla djplomy.

W sumie

GŁÓWNĄ nagrodę ufundo­
waną przez „K urie r”  dla naj­
aktywniejszej drużyny rajdu, 
otrzymali z rąk przedstawicie­
la redakcji członkowie ekipy 
Pałacu Młodzieży. Puchar 
WPKM — dla drużyny naj-łicz 
niej reprezentowanej na im­
prezie, otrzymała młodzież 
SP-34.

Nadto grupie działaczy tu ry ­
stycznych ? naszego miasta 
wręczono odznaki, przyznane 

i  przez PTTK oraz pamiątkowe

rajd przygoto-
TRADYCYJNYM zwyczajem, to ciekawa 

t/uryści przemierzając szlaki jednocześnie
wyzwolicieli naszego miasta i uczestników. Impreza odbywa- staraniem Oddziału Miej
okolic — żołnierzy radzieckich Jąca się przy ładnej pogodzie, ^any st»amem Oddziału M ie j  
i  polskich, poznali miejsca to- stanowiła bowiem także okazję ^kieso 1
ezonych o nasz gr6J bitew, od- do wypoczynku i  m iłej zaiba- 
dając hołd ich bohateirom. Była wy.

18 tytuł hokeistów ZSRR
W  N IE D Z IE L Ę  rozs trzygnę ła  się 

sp raw a  ty tu łu  m is trza  św ia ta  w  no 
k e ju  na lodzie . Po raz 18 tro fe u m  
to  p rzypad ło  hoke is tom  ZSRR. Z a ­
decydow a ł o ty m  ju ż  p ie rw szy  
mecz n  ru n d y , w  k tó ry m  w  H e l­
s inkach  d rużyna  ZSRR w y g ra ła  z 
K anadą 8:4 (3:1, 1:2, 2:1).

Brąz Sandurskiego
182 W A L K I m u s ie li przeczekać 

k ib ic e  zan im  rep rezen tac ja  P o lsk i 
zdoby ła  m eda l w  tegorocznych  m i­
strzostw ach E u ropy  w  s ty lu  w o l­
n ym . Ja k  zawsze n ie  zaw iód ł „c z ło ­
w ie k  z b rą zu ” , c z y li nasz na jc ię ż ­
szy za w o d n ik  — A dam  S andursk i. 
Jego p rze c iw n ik ie m  w  p o je d yn ku  
o trzec ie  m ie jsce  w  m is trzostw ach 
E u ro p y  b y ł A n d re i Janko  (R um u­
n ia).

Z apaśn ik  S ta li Rzeszów n ie  da ł 
n a jm n ie jszych  szans R u m unow i. 
W a lczy ł pew n ie  zdobyw a jąc  cz te ry  
p u n k ty  techn iczne  i  na S3 sek. 
firzed końcem  plerw szi 
tożył Janko  na ło p a tk i.

N A  M E C IE  zo rgan izow ano c i 
masę k o n ku rsó w . N a jw ażn ie jszy  ż 
n ich  to  k o n k u rs  k ra jo zn a w czy  o 
h is to r ii-  d a w n e j i  n ie d a le k ie j na­
szego m iasta, a także  jego  d n iu  
dz is ie jszym , w y g ra n y  przez R oberta  
S ledz ińsk iego  z P a łacu  M łodz ieży 
o raz k o n k u rs  w ie d zy  o  A rm ia  Ra­
d z ie ck ie j. w  k tó ry m  a w yc ięży ł W ie ­
s ław  S obk iew icz  z P o m o rsk ie j B ry ­
gady WOP. B y ł też k o n k iy s  o p ro ­
b lem atyce  p rze c iw a lko h o lo w e j, strze 
la n ie  z p is to le tu  pneum atycznego, 
przec iągan ie  l in y ,  w yc is k a n ie  c ię­
ża rka , k o n k u rs y  spraw nośc i d la  
p ie ch u ró w , k o la rz y , p okazy  ćw iczeń 
psa, k o n k u rs  p iosenk i tu ry s ty c z n e j, 
p ró b y  b ic ia  re k o rd ó w  absurdu  — 
rop. rzu ca n ie  zapałką na odległość.

gady WOP i  WPKM — pod 
patronatem „Kuriera" — był 
w  pełni udaną imprezą. <jg)

Tu toto
Duży Lotek 
I  losowanie:

—27—35—-S9—45—49 
dod. 33 

H losowanie:
13—19—33—36—43—49

13-

Szczecińska inauguracja „Dni Olimpijczyka”

Impreza na medal
W SOBOTĘ, staraniem 

Wojewódzkiej Komisji 
PKOl. oraz Liceum Ogól­
nokształcącego nr 8 im. 
„Olimpijczyków Polskich” , 
na stadionie przy ul. Kor-

wygląd, odbyła się woje­
wódzka inauguracja tego­
rocznych „Dni Olimpijczy­
ka” .

N A  uroczystość p rz y b y li przed­
s ta w ic ie le  w o je w ó d zk ich  w ła d z  fila d a  
p a r ty jn y c h  i  a d m in is tra c y jn y c h  z dową 
sekre ta rzem  K W  PZPR — A . So- 
b iechow sk im , w icew o jew odą  — A. 
G ło w a ck im  i  w iceprezydentem  
Szczecina — B. K ru p ą , p rzedstaw ;-

Mecze o Puchar Intertoto

• • •

c ie le  w ładz ośw ia tow ych  l  spo r­
to w ych , o lim p ijc z y c y : D . B rzo ­
zowska, J . B rzozow ski, R . Data, 
W. Szuszkiew icz i  nestor naszych 
o lim p ijc z y k ó w  — W . Sza jew ski 
(IO  — 1936 i  1952), g rono nauczy­
c ie li,  działacze, tre n e rzy , .n łodzież. 

Im preza , sk łada jąca  się z dw óch 
d e c k ie g o , k t ó r y  p r z y b r a ł  części o f ic ja ln e j i  spo rtow e j, sp raw  
s k ro m n y ,  acz  o d ś w ię tn y  ™

ar o c„ o  n ’A ,° -  opracow anego przez w ic e d y re k to r-  
kę  LO-8 m g r K ry s ty n ę  D rozd oraz 
pedagogów : m g r M a łgorza tę  Su­
chanek i  m gra  E dw arda K o w a l­
czuka b y ła  sym pa tycznym  i  m iły m  
w id o w isk ie m , k tó re m u  nadano iście 
o lim p ijs k ą  opraw ę . B y ła  w ięc de- 

ch o rą ży  n iós ł flagę  naro- 
g rupa  m łodych  s p o rto w ­

ców  fla g ę  o lim p ijs k ą , za n im  szta­
fe ty  o lim p ijs k ie  szkó ł ponadpo 1-  
s taw ow ych oraz ba rw n a  grupa 
dz iew cząt z LO-8. Po złożeniu 

.przez uczn ia  Jaros ław a  M arca, 
u ta len tow anego  m łodego sp o rto w - 
ca -le kko a tle tę , w ice w o jew odz ie  A. 
G łow ack iem u  m e ld u n k u  o go tow o­
ści do rozpoczęcia in a u g u ra c ji,  na 
m aszt p rzy  dźw iękach  h ym n u  na­
rodowego pow ędrow a ła  b ia ło -cze r­
wona flaga, a p óźn ie j flaga  o l im ­
p ijska . Zap łoną ł także  znicz. M i­
ły m i akcen tam i ty c h  w ydarzeń  
sk ła n ia ją c y m i do głębszej re f le k ­
s j i  nad doniosłością  sz lachetnych  
o lim p ijs k ic h  id e i b y ły  w ie rsze  K . 
Z u ch a ry : „Z n ic z ” , „O da do spo r­
tu ” , „P ochw a ła  s p o rtu ” , re cy to w a ­
ne przez uczennice LO-8 oraz 
d ź w ię k i „O dyse i kosm iczne j 2001” , 
k tó rą  po w ita n o  zgrom adzonych  a 
także od tw orzen ie  u tw o ru  „E c k e - 
c h e ir ia ”  K . Pendereckiego.

W  C ZA S IE  uroczystości zab ra ł 
głos w icew o jew oda  A . G ło w a ck i, 
k tó r y  s tw ie rd z ił m .in .. iż  idea 
o lim p ijs k a  to  jedna z n a jp ię k n ię j-  
szycłi id e i lu d zk ich , a po lscy s p i- -  
to w c y -o lim p ijc z y c y . p lasu ją  się zw y 
k le  w  g ron ie  10 na jlepszych  naro-. 
dow ych reprezen tac ji. M ożem y być 
z n ich  d u m n i i  te tra d y c je  p o w in ­
n iśm y podtrzym yw ać.

N astępnie odczytano  ape l o lim ­
p ijs k i,  po czym  przew odn iczący 
W oj. K o m is ji P K O i. — H e n ry k  
Stępa i  o lim p ijc z y k , p iłk a rz  ręcz­
n y  Pogoni — J. B rzozow ski, w rę ­
c z y li 18 dziewczętom  i ch ło p co  n 
k ó łk a  o lim p ijs k ie  

W I I  części o d b y ły  się zaw ady 
spo rtow e  m łodz ieży. (Jg)

Z udziałem Pogoni
5 P O LS K IC H  I- lig o w y c h  „ je d e ­

nastek”  p iłk a rs k ic h  uczestniczyć 
będzie w  tegoroczne j e d y c ji roz­
g ry w e k  In te rto to , zw anych też 
Pucharem  La ta . Są to : Pogoń 
Szczecin, M o to r L u b lin , G w a . ia  
W arszawa, W idzew Łódź i  Ł K S  
Łódź. Pogoń grać będzie w  grup-e 
V IL  Ja k  nas po in fo rm ow a*, na 
podstaw ie  w ieśc i uzyskanych  z 
PZP N , k ie ro w n ik  se k c ji p i łk i  noż­
n e j m orskiego k lu b u  m g r K rzysz­
to f  Lew anow icz p rze c iw n ika m i po r­
to w có w  będą: W iene r S p o rtc ł.ib  
Post (A u s tr ia ), I K  Bragee Bor- 
laenge (Szw ecja) i  FC St. G a llen  
(S zw a jcaria ). Są to  d ru ż y n y  M i ­
gowe. Dotychczas — ja k  nam  po­
w ie d z ia ł K , Lew anow icz  — Pogoń 
n ie  m a jeszcze „ro z k ła d u  ja z d y ” , 
to też n ie  w iadom o w  ja k ie !  k o ­
le jn o śc i rozgryw ane będą spo tka ­
n ia  z poszczególnym i rywąlam ?

Z  in fo rm a c ji P A P , ja k ą  w czo ra j 
o trzym a liśm y  w y n ik a  iż  ryw a le m  
p o rto w có w  będzie n ie  FC St. G a l­
le n  lecz Sparta  Praga T ru d n o  
nam  w ięc w  te j  c h w ili pow iedzieć, 
ezy p o rto w cy  będą grać ze S zw a j- 

-• czy z C zechoslowakam i.
<JS>

Biegi sztafetowe
W C ZO R A J ponad 600 zawodniczek 

1 za w o d n ikó w , reprezentu jących  
szko ły  szczec ińsk ie  w zię ło  udz ia ł 
w  sz ta fe to w ych  b iegach zorganizo­
w a n ych  z o k a z ji 37 roczn icy  w y ­
zw o len ia  naszego m iasta. Trasa 
b iegu przeb iega ła  od P om nika  Czy 
nu  P o la kó w  do P o m n ika  W dzięcz­
ności i  2 p o w ro te m . W  każde j szta­
fec ie  s ta rto w a ło  po 10 zaw odn i­
k ó w ,

W  k a te g o r ii szkó ł podstaw ow ych 
w śród  dz iew cząt zw yc ięży ła  d ru ż y ­
na SP 64 przed SP 18 i  SP 46. 
N ajszybszą sztafetą ch ło p có w  by ła  
szta fe ta  z SP 71, k tó ra  m .in . w y ­
p rzedz iła  S>P 64 1. SP 84. W ka te ­
g o r ii szikół ponadpodstaw ow ych 
najlepsze oka za ły  się uczennice z 
LO  8, w yp rzedza jąc LO  2 i  Ze­
spó ł Szkól E konom icznych . Podob­
nie ja k  dziew częta także na jleps i 
okaza li się u czn io w ie  LO  8, k tó ­
rz y  pok<onall T e ch n iku m  K o le jo w e  
i  Zespół Szkół B udow lanych .

Po b iegach szta fe tow ych  rozegra­
no b ie g i o tw a rte  na dystans ie  3 
km . W  k a te g o r ii szkó ł podstaw o­
w y c h  zw ycięży ła  M . K a ja k  z SP 
41 przed L . W tnn iczak  SP 64 i  M. 
C zo m y SP 4. W śród  ch łopców  w y ­
g ra ł J. S zym ański SP 63 orzed 
Z . W yeeehem  SP 24 i  D. C iesie l­
s k im  SP 24. W  w yśc igu  d la  szkół 
ponadpodstaw o w ych  p ierw sze m ie j­
sce za ję ła  M . Sand e j przed D. 
R adziecką i  D . Specja lską. W k o n ­
k u re n c ji e h ło p có w  nie w y łon iono  
zw ycięzcy poniew aż m etę jedno ­
cześnie p rz e k ro c z y ło  4 zaw odn ików .

Na zakończen ie  im prezy, spraw ­
n ie  zo rg a n izo w a n e j przez dzia łaczy 
M iędzyszko lnego  Ośrodka S po rto ­
w ego p rz y  w spó łudz ia le  W K F iT  
U M  z w yc ię zcy  o trz y m a li d yp lom y 
ł  g ra tu la c je  od w iceprezydenta 
m iasta B . K ru p y . ik )

Koszykówka

„W ilk i Morskie"
wygrywają

N IE M A L Ż E  pew ny ka n dyda t do 
awansu do  k o szyka rsk ie j ekstra ­
k lasy, d ru żyń a  szczecińskiej Pogo­
n i o d n ios ła  k o le jn e  zw ycięstw o 
T ym  razem  l id e r  ta b e li w ystępow ał 
na p a rk ie c ie  w  Lesznie, gdzie pew­
nie p o k o n a ł tam te jszą Polon ię  
1.12:98 (49:39). N a jlepszym i sna jpe­
ram i w  zespole „W ilk ó w  M o r­
s k ich ”  b y l i  W arszaw ski — 36 p k t . 
K rasoń — 17 p k t. i  Caboń — 17 
piet. (k)

Rozgrywki ligowe
W  meczu sezonu: Śiqsk pokonany

Porażka portowców z Górnikiem
G Ó R N IK  ZA B R Z E  — POGOŃ m iędzy W idzewem  a S :ąskiem . 

SZCZEC IN  3:1 ( l :H  B ra m k i Zdo- E w en tua lne  zw ycięstw o w ro c ła -
b y li; .  d la  G órn ika  Zabrze______ „  ______  __  w ian . lu b  naw et rem is b y łb y
łan* Za lastow lcz (31 ra in .), Tadeusz p ra k tyce  ró w a o zca c /n y  ze zdoby- 

D o lny (63 m in .) o raz K rz y s z to f c iem  tg tu lu  praea. Ś ląsk. A leoraz
Szweztg (87 m in .); d is  Pogoni 
Z b ig n e w  S le im asiak (23 m in .) w i ­
dzów ok . 5 tys.

Ż ó łte  k a r tk i:  Tom ala 1 D o lny 
(G ó rn ik ) oraz B ie rn a t Czeoąn ! 
S tańczak (Pogoń).

Mecz w yg ra n y  przez 
b y ł tw a rd ym , lecz m ogącym  
podobać w id o w isk ie m  O ty m  te 
gospodarze w y g ra li ty lk o  3:1 zade­
cydow ała  dobra gra bram karza  
Pogoni — Szczecha k tó ry  k i lk a ­
k ro tn ie  w  p ie rw sze j i  d ru g ie j po­
ło w ie  u c h ro n ił sw ó j zespół od 
s tra ty  pew nych zdaw ało sie b ra ­
m ek.

G ó rn icy  zdecydow anie sz li do 
przodu, na tom iast szczecinianie od 
czasu do czasu groźnie k o n tra ta ­
ko w a li. W 23 m inuc ie  p ro w a d z ili 
naw et 1:0 . Potem  w yra źn ie  dom i­
n o w a ł G ó rn ik , je dnak  do końca 
spo tkan ia  po rto w cy  p ró b o w a li zimie 
n ić  n ie ko rzys tn y  d la  siebie w y n ik .

W sum ie mecz m óg ł się podobać 
ze względu na am b ic ję  p iłk a rz y  
obu zespołów i tw a rd ą , n ie u s tę p li­
wą w a lkę . W  G ó rn ik u  w v ró ż n ili 
się D o ln y  i  Szwezig, a w  Pogoni 
obok b ram karza  Szczecha — W o l­
ski.

W  środę Pogoń gra w  Szczeci­
n ie  ze S ta lą  M ie lec (godz. 17).

W ID Z E W  W Y K O R Z Y S T A Ł 
SZANSĘ

S Z LA G IE R E M  27 k o le jk i m i­
s trzo w sk ie j, a pew nie i  ca łe j w io ­
senne j ru n d y  b y ł mecz w  Łodzi

ca tra fe m n  n ie  zaprzepaści! w ie l­
k ie j szansy i  pokona! lid e ra  2:1, 
chociaż zw yc ięs tw o  przyszło  łodz ia ­
nom  z na jw yższym  tru d e m . Do 
p rze rw y  bow iem  p ro w a d z ił Ś ląsk, 
a w y ró w n a n ie  padło z rzu tu  k a r-  

g ó rn lk ó w  nego. U czy  się je dnak  ko ńcow y 
re zu lta t, a ten  w zbogacił k o n to  
W idzew a o d w a  p u n k ty . T ak  w ięc 
lid e r  w yprzedza W idzew  ty lk e  o 1 
p k t. W a lka  trw a ...

I  L IG A  PIŁKARSKA
W idzew  — Śląsk 2:1 (0:1)
G ó rn ik  — Pogoń 3:1 (4:J>
S ta l — S zom bierk i 0:0
W is ła  — Lech 3:1 <3.;0)
Logia -  ŁK S 4:0 (2:0»
B a łty k  — Zagłębie 0:0
R uch — G w ard ia 2:1 (1:1)
M o to r — A rka 0:1 (0:0)

T A B E LA
1. Ś ląsk 37:17 37—18
2. W idzew 38:1)8 42—29
3. S tal 33:21 29—20
4. Legia 32:22 38—26
5. G ó rn ik 29:25 33—25
6. G w ard ia 28:28 33—21
7. Pogoń 28:26 38—41
8. Zagłębię 27:27 23-28
9. W isła 26:28 38—29

10. Lech 25:29 24—24
11. S zom b ie rk i 24:30 34—28
12 B a łty k 24:36 22—31
13. Ł K S 23:31 23—36
14. R uch 21:33 24-31
15. A rk a 21:33 14-32
18. M o to r 18:36 31—51

Na boiskach piłki ręcznej

Panie lepsze...
W SOBOTĘ I  N IE D Z IE L Ę  syro- dziwnego, że spo tkan ie  to  n ie  p r2v« 

p a tycy  p i łk i  ręczne j w  Szczecinie n iosło  P ogon i zw ycięstw a. Rozu­
m ie li okaz ję  zobaczenia w  a k : j i  m ie rny, że szczecinianie ju ż  daw - 
te ń s k ie j i  m ęsk ie j „s ió d e m k i”  Po- no s tra c il i szanse na przedłużeń:«
goni. k tó re  w a lczy ły  
sk ie  p u n k ty . L e p ie j _ „
podopieczne trene ra  Z. Łakom ego w a lk i,  
odnosząc dw a zw ycięstw a nad
O tm ętem  K ra p ko w ice  
21:14 (9:6). N a tom iast

swego ligow ego b y tu  a le  to  n ie  
p o w inno  zw a ln iać  ich  od a m b itn ć j 

N a jsku teczn ie jszym  strze l- 
d ru żyn ie  Pogoni b y ł

27:15 (17:5) i  A n tcza k  zdobyw ca 17 bram ek. W 
m ęski team  zespole gości n a jc e ln ie j s trze la ł

LIG A  P IŁKAREK  
RĘCZNYCH

p o d z ie lił się p u n k ta m i z G ru n  w a l-  J. K u leczka  zdobyw a jąc 16 goli. 
dem Poznań. P ie rw sze spo tkanie 
w y g ra li gospodarze 30:27 (17:16), a 
w  rew anżu leps i oka za li się goś­
cie w yg ry w a ją c  31:24 (14:10).

Mecze pań to c z y ły  się pod d y k ­
tando d ru ż y n y  szczecińskie j, k tó ra  
przez c a ły  czas nadaw ała to n  w y ­
darzen iom  na p a rk ie c ie  pokazując 
w ie le  p om ys łow ych  zagrań. Po ¿a 
ty m  zespół P ogon i im p o n o w a ł sku ­
teczną grą w  ob ro n ie . P ie rw szop la ­
n o w y m i postac iam i po je d yn kó w  
b y ły  Ż u row ska  i  Tobjasz oraz P ie­
trz a k  w  meczu rew anżow ym . Po 
p rze rw ie , spow odow ane j chorobą, 
do zespołu p o w ró c iła  czo łow a sn a j­
perka  M ie rze jew ska  1 choć nrała 
ostrożn ie  zdobyła w  sum ie 8 b ra ­
m ek. N a jsku te czn ie jszym i s trza l- 
ezyn iam i w  Pogon i b y ły  Żurow ska 
zd o b yw czyn i 14 bram ek oraz Pie­
trz a k  16,

K O LE D Z Y  k lu b o w i żeńsk ie j „s ió ­
d e m k i”  m o g li się podobać ty lk o  
w  p ie rw szym  sp o tkan iu  z G ru n ­
w aldem . Od począ tku  szczecinianie 
g ra li bardzo a m b itn ie  przez co za­
sko czy li ru ty n o w a n y  zespół z Po­
znania. W sum ie  taka  gra p rzy ­
n iosła  gospodarzom  zasłużony suk­
ces. W  rew anżu podop ieczn i tre ­
nera A . T ruszkow skiego  b y li n ie 
do poznania. N iem alże od p ie rw ­
szego gw izdka  sędziów  in ic ja ty w a  
należała do G ru n w a ld u . Pogoń ro ­
b iła  w rażen ie  ja k b y  b y ła  usaty­
s fakc jonow ana  sobo tn im  zw ycię - 
tstw em  1 ty m  sam ym  w y ko n a ła  już 
'p la n . N aw e t ta k  ru ty n o w a n y  p i ł ­
ka rz  ja k  B rzozow ski n ;e k w a o ił 
się do w iększego w y s iłk u  N ic

AZS  W r. — A K S 31:25 i  25-23
Pogoń — OSWtst 27::!5 i  21-M
AZS K . — S ta rt 27: 15 i  27:21
Stera — C racovia 26:22 i  24:24
Ruch — U n ia 30:2« i  34-18

T A B E L A
I .  AKS 53:11 826—353
2. A Z S  W. 49:15
3. Ruch 42:22 022—748
4. C racovia 38:29 813-761
5. A ZS K. 38:26 765-738
6. Pogoń 32:32 707—722
7. S ta rt 29:36 7-25—738
8. S kra 22:41 €14—744
9. Unia 11:53 697—866

10. O tm ęt 6:58 729—302

LIG A  P IŁK A R ZY  
RĘCZNYCH

W ybrzeże — K orona  27:27 i  27:2«
G w ard ia  — H u tn ik  25:28 i  27.23
AZS W -wa — Śląsk 22:24 i  21:24
Pogoń Z. — Anilama 24:23 i  17:37
Pogoń Sz. — G ru n w a ld  30:27 i  24:31

T A B E L A
1. Śląsk 47:9 580— 726
2. W ybrzeże 45:11 784—634
3. H u tn ik 37:19 775-698
4. A n ila n a 32:24 693—776
5. G ru n w a ld 31:25 741—734
6. Pogoń Z. 23:33 608— 711
7. AZS W -wa 20:36 620—682
8. K orona 19:37 741—780
9. G w ard ia 16:40 676—743

10. Pogoń Sz. 10:46 711-853

Zwycięstwo było blisko I I  L IG A  PIŁKARSKA
Grupa I

Remis Stali ze Stilonem
P IŁ K A R Z E  S ta li S tocznia ko n - zaw iązania g roźne j a k c ji.  S ta lo w - 

ty n u u ją  dob rą  passę. W  solbotę na cy  u t ra c il i b ram kę  w  dość p ro b le - 
bo isku  w G orzow ie  s toczn iow cy m atycznych  oko licznośc iach . W 76 
z rem isow a li ze S tilo n e m  1:1 (6:1). m in . spo tkan ia  sęd2 ia p o d y k to w a ł 
Zdobyc ie  jednego p u n k tu  z d ru z y - rz u t k a rn y  za fa u l ob rońcy szcze- 
ną należącą do śc is łe j cz o łó w k i I I  c ińsk iego  na K ra w cu . Jak  twienr-

P ias t — Odra 
S tilo n  — S ta l S tocznia 
ROW  — G ó rn ik  
O lim p ia  — Stoczniow iec 
G ry f  — B łę k itn i 
U ran ia  — BKS

3:2 (2:1) 
1:1 (0 :1) 
0:2 (0 :1) 
0:1 (0 :0) 
3:0 (1:3) 
0:0

Jucha b y ł to  p ra - 
gospodarzy, ba- 

ń ik t  n ie  fa u lo w a ! napastn l- 
sędzla da ł się 

„a k to rs k ie m u ”  upadkow i

tre n e r 
zent sędziego 
w ie m  "  ‘ '
ka  gorzowskiego 
zwieść 
K raw ca.

lig i należy uznać za sukces „ je ­
d e n a s tk i”  S ta li. Jak  nas p o in fo r­
m o w a ł tre n e r s toczn iow ców  J. Ju ­
cha, szczecinianie b y li b lis c y  zw y­
c ięstw a. P ierwszego gola ’o b y ł 
Z a m b rzyck i, k tó ry  w  6 m in . w y ­
ko rz y s ta ł p re cyzy jn e  dośrodkow a- 
n ie  H aw ry lew icza . W p rz e k ro ju  
całego spo tkan ia  S ta l b y ła  zespo­
łem  lepszym . Przede w szys tk im  nego meczu. C zyżby szczecinianie 
bardzo dobrze zorganizow ana b y ła  w p a d li we w ła śc iw y  ry tm ?  G dyby 
Unia środkow a  szcaeclnian. k tó ra  ta k  by ło , to  ju ż  n ied ługo  w  Szcze- 
w  za rodku  ro zb ija ła  poczynania c i n ie  możem y m ieć d rug iego 1-11- 
ry w a li,  n ie  dopuszczając ic h  Ło gowca. ( jk )

W os ta tn ich  p ięc iu  spo tkan iach

Zagłęb ie — GKS1 Kat. 0:1 (0:0)
Lech ia  — GKS T ych y 0:1 (0:0)

T A B E L A

1. BKS B ie lsko 29:15 31—2B
2. K a tow ice 28:16 26—;8
3. S ta l S tocznia 28:16 33—24
4. S tilo n 28:16 24—21
5. G ry f 27:17 30-20
8. Zag łęb ie  W. 26:18 312—25
7. P iast 24:20 29—24
8. G ó rn ik  W. 22:22 21-23
9. Odra 22:22 35—28

10. T ych y 2123 28—18
11. S toczniow iec 21:23 23—29
ia. r o w 20:24 29-33
13. O lim p ia  P. 18:20 20-30
14. Leehia 16:28 1»—34
15. U ran ia 11:33 13-37
16. B łę k itn i H:3S 15—41



K U RI E R &  OGŁOSZENIA ♦  POKRÓTCE ^  OGŁOSZENIA &  POKRÓTCE ♦  OGŁOSZENIA +  POKRÓTCE + STRONA 7

PONIEDZIAŁEK, 
26 KWIETNIA

DZIŚ:
Marzeny, Klaudiusza 

JUTRO:
Zyty, Teofila

POGODA
ZACHMURZENIE prze­

ważnie duże, okresami sła­
by deszcz. Temp. do 9 st. 
Wiatry umiarkowane i dość 
silne, północno-zachodnie.

D Z iS  rano  w  Szczecinie c iś­
n ien ie  w y n o s iło  1016,8 hPa 
(762,7 m m  Hg) W  c iągu dn ia  
począ tkow o  spadek, p óźn ie j 
w zro s t c iśn ien ia .

P O G O TO W IA w ieża. 15.10 S tu d io  M ło d ych . 1.6.05
POG O TO W IE R A T U N K O W E  — te l. M uzyka  i  A k tu a ln o śc i. 16.40 Pol- 
999; PO G O TO W IE MO -  te l. 997; sk ie  p ieśn i i  m e lod ie . 17.10 Dzień 
S TR A Ż P O ŻA R N A  — te l. 998; PO- w  Polsce. 17.15 K o n c e rt dn ia  18.95 
G O TO W IE DROGOW E — te l. 981; Czas re f le k s ji.  18.30 In s p ira c je  u - 
POG O TO W IE D ŹW IG O W E  — te l. dowe w  m uzyce. 19.30 Z naszej 
982; PO G O TO W IE E L E K T R O W N I — fo n o te k i. 20.05 K a le jd o sko p  dn i; 
te l. 991; POGOTOW IE G A ZO W E  -  20-30 K o n c e rt życzeń. 21 K o m u n i-  
te l. 992; POG O TO W IE W O D O C IĄ - k ą ty - 2105 K ro m k a  spo rtow a . 21 15 
GOW I  K A N A L IZ A C J I -  te l. 995; W ie lk ie  dzie ła , w ie lc y  w yko n a w cy . 
POG O TO W IE -LO K A T O R S K IE  — te l. 2210 R ozm ow y z Lo ren tzem . 22.50 
98g Ś piew a H a lin a  F rą c k o w ia k . 23 40

Jazzowa dobranocka .
PR O G R AM  I I
W IA D O M O Ś C I: 15.30, 21.50. 23.50.
14 A lb u m  op e ro w y . 14.30 Ludzie  
d o b re j wo-ll. 14.50 In d y w id u a ln o ś c i 
m u z y k i ro z ry w k o w e j. 15.40 Lu d z ie  

PRO G RAM  I  i  ic h  pasje. 16 M uzyczne in term ez-
15.25 N U R T  — c y w iliz a c ja  1 k u l-  za. 16-20 F an taz ja , nauka, p ra k ty - 
tu ra  współczesna. 15.55 P ro g ra m  ka . 17 T y lk o  d w ie  godz iny. 19 K o n  
dn ia . 16 B ra c tw o  T ro p ic ie li.  16 15 p o zy to r tyg odn ia . 19.35 Ś w ia t baśni. 
„Z w ie rz y n ie c ” . 17 D z ie n n ik . 17.30 20 N a jp ię kn ie jsza  je s t m u zyka  p o l- 
Echa s tad ionów . 17.50 Zw . za w o d o - ska. 30.45 J. ro s y js k i. 21 R ec ita l 
we Jak ich  chcem y. 18,10 C h w ila  w ieczo ru . 21.40 W ieczór l ite ra c k o -  
poez ji. 18.20 W o jna  n a fto w a  — cz. m uzyczny. 21.49 O byśm y ty lk o  zdro- 
2. 18.50 D obranoc. 19 R oln icze  roz- w i b y li.  22.10 S zym anow ski na 
m o w y . 19.10 S tracone poko len ie?  p ły ta c h  św ia ta . 32.50 P roza w  od- 
19.30 D z ie n n ik . 20.15 T e a tr rv  c in ka ch  „ K r o n ik i ” . 28 K o n c e rt n- 
„B a lla d y n a ” . 22.20 P u b lic y s ty k a  ry czn y . 23.40 Poezja na dobranoc, 
m iędzynarodow a — „F a lk la n d y  czy PRO G RAM  n i  
M a lw in y ? ”  (1). 22.50 Dzdennik.
23.10 M e lod ie  na dobranoc.
PRO G RAM  n

M U Z Y C Z N Y  (te ł. 889-02) -  „M a d a ­
m e B u t te r f ly ”  g. 10.30.

D E L F IN  (te l. 468-78) — „K o re k ”
g. 18.30, 15.45, 18 — w i., 1. 1«; W t ł-  
re k : g. 9, 11, 13.30, 15.45; K O R A B  
— „R d za ”  g. 19 — po i., 1. 15; w to ­
re k :  „O s ta tn i poc iąg  z G un  H i l i ”

f . 17, 19 -  U S A , 1. 15; COLOS- 
EU M  (te l. 458-48) — „Rzeczpospo­

l i ta  babska”  g. 15 — pcd.; „G lin a  
czy ła jd a k ”  g. 17.18, 19.30; w to ­
re k :  g. 15, 17.15, 19.30; KOSMOS
(te l. 380-04) — „ A l ic ja ”  g. 9, 11 
13, 15, 17, 19 -  pol.-be łig ., 1. 12 
(pon iedz ia łek  i  w to re k ) ; B A Ł T Y K  
(•teł. 733-35) — „B łę k itn y  p ta k ”  g. 
15.30 — ra d ź .; „O s ta tn i pociąg z 
G un  H i l l ”  g. 17.30, 19.30 — USA, 
1. 15; w to re k : „D z ie c i w śród  p i­
ra tó w ”  g. 15.30 — ja p .; „W ie lk a  
m a jó w k a ”  g. 17.15, 19.30 — U SA, 
1. 14; D R U ŻB A  (te l. »6-05) — „S a ­
n a to r iu m  pod K le p syd rą ”  g. 16. 
18.30 — po i., 1. 15; P O LO N IA  (te l. 
221-834) — „C o  m i zrob isz Jak m n ie  
złapiesz”  g. 14.30 — po i., 1. 14;
„M is trz  k ie ro w n ic y  u c ie ka ”  g. 
16.30 — USA, 1. 16; „J a d z ia ”  g. 
18.30 — po i., a rc h i w ., ł .  12 (pon ie ­
d z ia łe k  l  w to re k ) ; P IO N IE R  (te l. 
475-02) — „W ę d ru ją c y  m iś ”  g. 10, 
16.30 — p o i.;  „W a k a c je  d la  psa”  
g. 1<1, 13, 15 — CSRS; „M iś ”  g. 
17.30 — po i., 1. 15; „ J a jo  w ęża”  
g. 19.30 -  R FN , 1. 18; ZAM F.K  — 
„K ie d y  do jrze w a  Jagoda”  g. 17.80 
— ju g ., 1. 12; M ARS — „S iedem  
nocy w  Ja p o n ii”  g. 15.39, 17.39. 
19.30 — ang., 1. 12; S Z M A R A G D O ­
W E (Z d ro je ) — „R am iona  A fro d y ­
t y ”  g. 17.30 — ru m .; „D z ie d z i­
c tw o ”  g. 18.30 — ang., ł .  18; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ąbie) — ,,V abank”  g. 17.30, 
19.30 — po i., 1. 15; l  m a j  (Ż y ­
dów ce) — „C zas A p o k a lip s y ”  g. 
18 — U SA, 1. 18; M E W A  (Zelecho- 
w o) — „S z k a r ła tn y  p ira t”  g. 16.30 
— U SA, 1. 15; S Y R E N K A  (Jas ien i­
ca) — „ A B B A ”  g. 17 — S2W.; G RYF 
(G ry fin o )  — „T o  m o ja  spraw a sze­
f ie ”  — CSRS, 1. 15; IN A  (S ta r­
ga rd ) — „P rzyg o d a  arabska ”  — 
ang.; „B ą d ź  m o im  m ężem ”  — 
radź., 1. 12; W IS Ł A  (G o len iów ) — 
„V a b a n k ”  — poi., 1. 15.

R E P E R TU A R  K IN  na podstaw ie 
in fo rm a c ji OPRF.

S A LO N  M E L O M A N A  — p l. H o łdu  
P rusk iego  8 — g ra fik a  M a łg o rza ty  
Z u ra k o w s k ie j g. 18—48.

14 Z  d z ie jó w  p o ls k ie j k a m e ra lis ty ­
k i.  15 S e rw is  T ró jk i.  15.03 O m ó­
w ie n ie  p rog ram u. 15.05 P odsłuchn- 

17.28 P ro g ra m  dnia. 17.30 P r. Lo- ne u  in n ych . 15.30 Z ło te  la to  sw iu -
- • - .......................... * —  ~ —• 16 Zapraszam y do T ró jk i.  59

ie n n ie  pow ieść. 19.39 W  kręgu  
„W y z w o le n ie  m ia s ta ". 18.39 F ilm  p o ls k ie j m in ia tu ry  fo rte p ia n o w e j, 
do ku m . „T ow arzysze  b ro n i” . 19 19.38 Czas n ie toperza. 20 S tu d io  
K ro n ik a . 19.30 D z ie n n ik . 20.20 F ilm  nagrań. 20.« K lu b  sam ouków . 23 
po i. „R a ch u n e k  su m ie n ia ” . 21.58 B ie lszy odc ień  bluesa. 21.39 K lu b  
Rep. „K ry p to n im  „S yn te za ” . 22.25 sam ouków . 21.45 G odzina Jazzu.

Í2.56 K o n - 22.45 „24 godz iny  w  10 m in u t” . 23 
Zapraszam y do  T ró jk i.  24 P ółnoc 
poetów .
PRO G RAM  IV  ,
W IA D O M O Ś C I: 15, 18,

Rep. „G n iazdo  o r łó w ” , 
c e rt p o rto w y .
W TO R EK ~y
PRO G RAM  I
6 T T R  — m a tem atyka . 6.30 TTR  
— hodow la  zw ie rzą t. 9 J. p o ls k i 14 Z  m uzycznych  nagrań  b ra tn ic h  
d la  k las V . 19 D z ie n n ik . 13.» Ja k  ra d io fo n ii.  14.30 Z  ko m p o z y to rs k ie j 
w p row adzać re fo rm ę  gospodarczą, te k i (s). 15.05 Panoram a lite ra c k a . 
14.30 T T R  — b io log ia . 16.45 K w a - P opo łudn ie  m e lom ana (s). 17.05
drans  z A rte le ra . 16 D la  m ło d ych  N ow ości fo n o te k i (s). 17.10 D zien- 
w id z ó w  „3X 8” . 16.30 D la dz iec i n i*  ( lo k .). 17.15 K om . a k tu a ln y .
„M ic h a łk i” . 17 D z ie n n ik . 17.80 „S k a r  l?-2« * “ *»•. w  gospodarce inacze j, 
b iec” . 17.50 T e le tu rn ie j.  18 In te r -  U -4# M uzyczne a k tua lnośc i (s). 18 
s tud io . 18.30 W szystko o re fo rm ie . P ły ta  dn ia  „B la c k o u t”  (s). 18.30
18.58 D obranoc. 18 R o zryw ka  z Poezja i  m uzyka . 19.30 W ieczór w  
„ D w ó jk i” . 18.20 C h w ila  poez ji. 19 30 f i lh a rm o n ii (s). 21 Jazz w  k lu b ie  
D z ie n n ik . ».15 F ilm  w ł. „Z b u n to -  „ A k w a r iu m ”  ( tra n sm is ja  — s). 21.45 

- -  K lu b  “ “  ------ '•„Z y c ie  z g w a ra n c ją ” . 
22 D z ie n n ik . "
btranoc.
PR O G R AM  O
17 J, ro s y js k i. 17.30 J . fra n c u s k i.
18 S p o tka n ie  z A fgan is tanem . 9 
K ro n ik a  ( lo k .). 19.30 D z ie n n ik . 2015 
W to re k  m elom ana. 21.15 T V  W ro ­
c ła w  na an ten ie  „D w ó jk i” . 2H.29 
Rep. „Z a  o kn e m ” . 21,40 S potkan ie  
z E w ą Bem . 22 Rep. „K rę g a r2” . 
22.1S K w adrans  z A rie le m . 
U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia­
n y  v, p rogram ie .
PR O G R AM  B E R L IŃ S K I
14.25 j .  angie&skl. 15.39 F ilm  radź. 
„M łodość  Iw a n a ” . 17 W iadom ości. 
17.05 G im nastyka . 17.55 S tu d io  D rez­
no. 18.50 T V  dziecięca. 19 W izy ta .
19.25 Prognoza pogody, k ro n ik a . 26 
F ilm  Kr.-w ł. „O k n a  w ychodzące na 
lu n a p a rk ” . 21.25 C za rny  ka n a ł. 21.45 
K ro n ik a . 22 K la s y c y  f i lm u . 28.53 
W iadom ości.
W TO R EK
7.65 J. ang ie lsk i. 9 .»  K ro n ik a . 18 
F ilm  „O k n o  wychodzące na lu n a ­
p a rk ” . 11.25 C zarny ka n a ł. 11.45 
K la s y c y  f i lm u .  12.35 W izy ta . 13 W ia­
dom ości. 14.85 J. an g ie lsk i. 15.05 J. 
ro s y js k i. 16 P rog ram  z Rostoclcu. 
17 W iadom ości. 17.05 G im nastyka . 
17.18 Ja k  b y  tó  b y ło ... 17.45 Bez­
p ieczeństw o lo tó w . 18.15 F ilm y  r y ­
sunkow ą. 18.30 T V  dziecięca. i9 
D zień na Zachodzie. 19.2S Prognoza 
pogody, k ro n ik a . 20 F ilm  TV  
„L o u is  P as teu r” . 21.20 M is trzos tw a  
św ia ta  w  h o k e ju  na lodz ie . 21.85 
K ro n ik a . 28 W iadom ości.

S tereo. 22.40 N ocne d iv e rt i*  
G łosy, in s tru m e n ty ,

RA D I O

DYŻURY

PRO G RAM  I
W IA D O M O Ś C I: 14, 15, 18, 17. 1«, 1«, 
20, 22, 23.
14.05 -P ro p o zyc je  do lis ty  p rzebo­
jó w . 14.50 W iersze Józefa Czecho-

Kronika wypadków
SO BO TA. G odzinę przed północą, 

na. tras ie  G ry fic e  — P rzy b ie rno  w - 
k o  doszło do trag icznego w  s k u t­
kach  zderzenia sam ochodu „S y re ­
na”  k ie row anego  przez Tadeusza 
D ., m ieszkańca G ry f ic ,  z „m a lu ­
chem ”  p row adzonym  ró w n ie ż  przez 
g ry ficza n in a , Grzegorza L . K ie ro w ­
ca m ałego „F ia ta ”  o raz pasażerka 
G enow efa  K . pon ieś li śm ie rć  na 
m ie jscu , da ls i d w a j pasażerow ie 
„m a lu c h a ”  S ta n is ła w  L . i  K a z i­
m ie rz  K . p rze b yw a ją  w  sapita iu .

N IE D Z IE L A . We w s i Z a rczyn  
gm . W iduchow a  nad w yp e łn io n y m  
w odą row em  m e lio ra c y jn y m  za­
rw a ła  się ska rpa , na k tó re j p rze­
b yw a ła  bez o p ie k i starszych 5 -le t- 
n ia  E lżb ie ta  W. D ziecko  w pad ło  
do w o d y  i  u tonę ło .

W Ś W IN O U JŚ C IU  na u l.  G dań­
s k ie j spadł z w ysokośc i 10 'ń ę tra  
m ieszkan iec w ieżow ca, 30-le tn l R a j­
m u n d  W., k tó r y  pon iós ł śm ie rć  na 
m ie jscu . J a k  w y n ik a  z us ta leń  MO, 
mężczyzna, będąc pod dz ia łan iem  
a lk o h o lu  u s iło w a ł przedostać się 
na b a lk o n  swego m ieszkania z są­
siedniego b a lko n u  I s tra c ił ró w n o ­
wagę.

N O C Ą z sobo ty  na n iedz ie lę  przed 
res ta u ra c ją  „ W ie lk i R a k ”  w  M o ry ­
n iu  z a p a lił się w s k u te k  zw arc ia  w  
s iln ik u  a u to k a r „A u to s a n ”  należą­
c y  do szczecińskiego „T ransocea- 
nu ” . A u to k a re m  p rzy je ch a ła  na 
w yc ieczkę  g rupa  p ra co w n ikó w  
przeds ięb io rs tw a . W óz sp łoną ł ca ł­
k o w ic ie  — s tra ty  wynoszą m ilio n  
z ło tych .

W  S T A R G A R D Z IE  doszło do czo­
łow ego  zderzenia sam ochodu „S y ­
rena”  z taksó w ką  m -k i „ F ia t ” . 
Pasażera „ t a x i ”  W ładys ław a W. 
opa trzono  w  pogotow iu .________(ap)

szyi. Jag ie llońska  88/24.

M OTOROW ER K o m a r w  
bardzo d o b ry m  Stanie, 
ko lu m n ę  40 W sprze­
dam . Te l. 755-27. po 17.

7462-G
G A R A Ż  na Szafera 
sprzedam . Te l. 778-15 
(18—22). 7281-G
S KÓ R Y lis ie  sprzedam  
Te l. 820-112. 7248-G

L O K A L E

K W A T E R U N K O W E  3 po
ko ję , ku ch n ia , c.o., te ­
le fo n , b a lko n , ce n trum , 
90 m  Iw . ,  zam ien ię  na 
m n ie jsze  rów orzędne. 
T e l. 22-38-69. 7291-G
M IE S Z K A N IE  Jednopo­
k o jo w e  w  s ta ry m  bu ­
d o w n ic tw ie  ku p ię . O- 
fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 7278.
2 PO KO JE z w ygodam i 
w  n ow ym  b u d o w n i­
c tw ie , k w a te ru n k o w e  
zam ien ię  na m ieszkan ie  
3—4-pokojo\Ve z w yg o ­
d am i. D z ie ln ica  o b o ję t­
na. O fe rty  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin 7279. 
M IE S Z K A N IE  S-pokojo- 
w e  p e łn y  k o m fo r t,  
ogród , garaż, zam ienię 
na dw a o d dz ie lne  m ie ­
szkania. Ź ró d la n a  2/4 
tea. 741-17. 7289-G

ZG U BY

S K R A D Z IO N O  w k ła d k i 
dow o d u  osobistego 

żyw nośc iow e Ire n a  W oj 
c iech, A r tu r  G aw ieco- 
vie n r  805174. 805175 i 

805176. 8076-G
B A R B A R A  K U Z IC Ł A  
zgub iła  w k ła d k ę  do do ­
w o d u  osobistego S-871161

8156-G
H O N O R A TA  i K A Z I­
M IE R Z  SU SZC ZYKO -
W IE  z g u b ili w k ła d k ę  do 
dow odu osobistego n r  
216229 i  218230. 8333-G
Z G U B IO N O  d o ku m e n ty  
w k ła d k ę  do dow odu  n r  
S-169077 oraz  k a rtk ę  
w o je w ó d zką  na n a zw i­
sko  Jadw iga  P o iik ie -  
wdez. 8259-G
F R A N C IS Z E K  SO.I D AK  
z g u b ił w k ła d kę  do do­
w odu osobistego W ZS 
1B1763. B251-G
M A R II ł  H E N R Y K O W I 
G R ZYW AC ZO M  sk ra ­
dziono  k a r tk i  i  w k ła d k i 
do dow odów  osob istych 
n r S-185638 i  S-185837.

8225-G
M IR O S ŁA W  A N T O S IK
z g u b ił w k ła d k ę  S-219263.

8467-G
E D M U N D  K A IS E R  zgu­
b i ł  w k ła d k ę  do  dow odu 
n r  S -601045. 8500-G
Z O F IA  S Z A C IŁ Ł O  zgu­
b iła  w k ła d k ę  do dow o­
du  osobistego S-832974. 
T ta rtę  w o je w ó d zką  K  
140183. 8444-G
L E S Z K O W I K U M A K O ­
W I skradz iono  w k ła d k ę  
n r  S-855051. 8417-G
S K R A D Z IO N O  k a r tk i  
żyw nośc iow e  oraz w k ła d  
k i  na nazw isko  Ire n a , 
Ewa B a r tn ik , S-041441, 
S-188984. 8502-G
A L IC J A  SECHAFER 
zgub iła  w k ła d k ę  n r  
124499. 8099-G
Z G IN Ę Ł A  p ieczą tka : 
S O -II b rygadz is ta  Jerzy 
M a ćko w ia k . 8235-G
C Z E S ŁA W A  JAS TR ZĘ B  
S K A  e m e ry tka  zgub iła  
zegarek m a ły , k w a d ra ­
to w y  z paskiem . B a r­
dzo proszę o z w ro t za 
nagrodą —- 720-45.

Mgr Urszuli Łobień
serdeczne wyrazy współczucia 

z powodu śmierci

Męża
s k ł a d a j ą

koleżanki i koledzy z V II I  Liceum 
w Szczecinie.

Ks. Romanowi Twarogowi, p. Os­
sowskiej, p. Milcckiemu, wszyst­
kim  pracownikom Pogotowia Ra­
tunkowego, Wojewódzkiej Kolumnie 
Transportu Sanitarnego, sąsiadom i 
przyjaciołom za okazaną pomoc, 
współczucie i  liczny udział w ostat­
niej drodze naszego ukochanego 

Syna i Brata 
ftp.

Marka Wiśniewskiego
serdeczne podziękowanie 

s k ł a d a

24 kwietnia 1982 roku zmarła nagłe

6p.

M aria Morcinek

Msza św. żałobna odprawiona zosta­
nie 27 kwietnia br. o godz. 13 w 
kościele w Szczecinie-Dąbiu, po czym 
nastąpi wyprowadzenie zwłok na 

cmentarz w Dąbiu.

Pogrążeni w smutku 

MĄŻ Z CÓRKAMI l  ZIĘCIEM

Pracownicy poszukiwani

KOMENDA WOJEWÓDZKA 
M IL IC JI OBYWATELSKIEJ 

Zakłady Remontowo-Budowlane
w Szczecinie

uł, Małopolska 15, IV  piętro

aała’.udra naityohmiart 
następujących pracowników:

♦  murarzy
♦  monterów instalacji sanitarnych 

z uprawnieniami spawalniczymi,

1166-iC

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  W ojc iecha 7; 
P O ŁO ŻN IC TW O  — P io tra  S k a rg i; 
C IJIR . D O RO SŁYCH -  U n ii L u ­
b e ls k ie j +  Z d u n o w o ; W EW N . — 
R e jonow y.
P R ZY C H O D N IE
D L A  D Z IE C I -  u l. św. W ojciecha 
7; D L A  D O RO SŁYCH — aL Je d ­
ności N a ro d o w e j 12 — g. 18—7; STO 
M A T O L O G IC Z N A  — a ł. Jedności 
N a ro d o w e j — g. » —7; N ad Odrą* 
20 — g. » - ł f l .
A P T E K I
P L . G R U N W A L D Z K I f i  (dod. od­
t r u t k i  i  tle n ) -  te l. 846-51; M IC ­
K IE W IC Z A  KU -  te l. 730-44; A L . 
W Y Z W O L E N IA  107 — te l. 821-812; 
S TO ŁC ZY N , N /O drą 20 — te l.
239-482; PO D JU C H Y . p l. W o lności 
« -  te l. 612-820.
IN F O R M A C JE
S Ł U Ż B A  ZD R O W IA  — te l. 48S-8B 
1 446-48 — g. 7—18;
K O LE JO W A  — te l. 985; 
U S Ł U G O W A - -  te l. 428-14 1 473-15 
R U C H  S T A T K Ó W  — te l. *18; 
S T A N  DRÓG — te l. 980 — g. 7-Z1.

N A U K A  N R D  z budką — kupię. TR A N SPO R T m ebli.
O ferty  B iuro Ogłoszeń przeprow adzki — H en- 

M A G IS TE R  — m atem a- Szczecin 7277. ryk  Kozłowski — 765-58.
tyka  — »24-110. N O W Y odkurzacz — k u -  7553-G

6401-G pię. Tel. 22-33-37. TR A N SPO R T — prze-
M G R — m atem atyka, f i  7287-G  prowadzki M arian Droe-
zyka — 465-41. 6924-G A U T O M A T Y  zręczno- dowie Z, tel. 789-30.

ściowe kupię. O ferty  6191-G
PR A C A  B iuro Ogłoszeń Szcze- M EB LE swarzędzkie, po

ein  7288. tera sklep w  Baczynie
P IL N IE  potrzebna opie- * .  Gorzowa W lkp., tel.
kuraka do 3,» -letn iej R O ŻN E 120-29 — zapraszamy,
dziewczynki. *Tel. 777-43. "¿£-P

B302-G T V  color — 429-74 Z a - O STRZEG AM  przed kup  
POMOC biurow ą na pół k ład R T V . ul. N aru to - nem skradzionej antycz- 
etatu  w  godzinach u rzę- wlezą 6. 7885-G  nej lam py o liw nej sa­
dowych zatrudni w a r- TFLE P O G O TO W IE  — k ra ln e j l  mosiądzu oraz 
sztat hydrauliczny, te l. Sław om ir M artyn iu k , w ie rta rk i e lektrycznej 
«2-79-93. 7283-G tel. 68-474. 8017-G ręcznej nr fabryczny

TB LEPO G O TO W IE — 17838. Sklep, al. M aria - 
N IER U C H O M O SC I Zdzisław Uznańskt — na Buczka 28. 6213-G

23-66-97. 71-28-G
D Z IA Ł K Ę  ogrodniczą — TFLE P O G O TO W IE  — 19 M A R C A  zaginął W11- 
kupię. Tel. 23-88-93. Zbigniew  Knop — 831-06. ezur podpalany, czarny, 

7859-G 4646-G tel. 623-063. 8508-0
D O M EK letniskowy nad C Y K L IN O W A N IE  ,.Spo- U  K W IE T N IA  zaginął 
jeziorem  w  Wałczu — łem ” , 22-05-68. 6671-G m ały  czarno-biały pie-
śprzedam. O ferty  B lu - T A P E T O W A N IE , m ało- sek. Wiadomość: tel. 
ro Ogł-oszeń Szczecin w anie. te l. 82-88-70 „Spo 7*8-76 lub Saymonowi- 
7333. tern”. 6344-G ca 12. 8443-G

T A P E T O W A N IE , m ało- Z A G IN Ą Ł  piesek ra tle - 
K U P N O  wantę — Ryszard Ł y -  rek , rudy z b iałym

Sakowski, te l. 424-88. k ra  wacikiem  z długim
6P A C ER O W K Ę prod. 9771-G ogonem, biała ła tka  na

Z G U B IŁ E M  obrączkę  
ś lubną. Znalazcę w yso ­
ko  nagrodzę. W iado ­
mość: K a lin y  22/31.

8407-G
G R A Ż Y N A  R A D Z I­
SZE W S K A  zgub iła  k a r t ­
kę  w o jew ódzką . 8141-G 
S K R A D Z IO N O  k a r tk i 
w o je w ó d zk ie  o raz  ż y w ­

nościowe na nazw isko 
B a rb a ra  M agdalena, M i­
ro s ła w  A gac iakow ie .

8300-G
B A R B A R Z E  B U R S K IE J
skradz iono  k a r tę  w o je ­
w ódzką  oraz k w i t  z 
p ra ln i.  8218-G
ZE N O N A  D Z IE R Z A - 
N O W S K A  zgub iła  k a r t ­
k ę  w o jew ódzką . 8191-G 
S K R A D Z IO N O  k a r ty  w o 
Jew ódzkie na nazw isko  
Józef, W anda L ip o w ic z o

w ie , M a ria , Joanna, T o* 
masz K ra szk ie w ic  zow ie.

M81-G
A N N IE  G A Ł Ą Z C E  sk ra ­
dz iono  k a r t k i  zaopatrze­
n ia  K  1 P - II.  8446-G 
B A R B A R A  B A N , Ja n  
M o js iew icz  z g u b ili k a r t ­
k i  w o je w ó d zk ie . 8429-G 
R Y S ZA R D O W I, R O ZA ­
L I I ,  EW IE  GRABO»?-; 
S K IM  skra d z io n o  w k ła d  

S-028614, S-028618, 
8359-G

ZARZĄD PORTU SZCZECIN

zatrudni
♦  sztauerów i trymerów
♦  palaczy centralnego ograewania
♦  ekspedytorów portowych
♦  monterów sieci kablowych (telefonicznych)
♦  wartowników

: pracowników de prac gospodarczych
pracowników budowlanych różnych specjalności

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na miejscu. Pra­
cownicy ZPS korzystają z szeregu uprawnień wynikających 
z „K a rły  Portowca”  w tym m.in. z bezzwrotnej pożyczki na 
zagospodarowanie. ZPS posiada żłobka, przedszkola, hotele 

pracownicze, stołówki przyzakładowe.

Inform acji udziela dział osobowy, ul. Bytomska 7, pok. 129, 
tel. 808-821, 385-31.

1 1 6 8 -K
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Na kolonie i obozy wyjedzie mniej dzieci

Dla kogo turnus po 14 tys. zł?
TEGOROCZNY wypociynck dsieci I mtodrieiy Jest pował- jących częściowo wypoczynek 

nym problemem nie tylko dla rodziców, ale takie dla organi- uczniów, zakładów pracy Na- 
aatorów kolonii I obozów. Ju i w roku ubiegłym było mnóst- wet istotny dla rodziców fakt 
wo kłopotów. Jednakże miały one Inny charakter. Wówczas za że pociechy korzystające z tak 
daniem numer Jeden było zapewnienie żywności dla małych zorganizowanych wakacji nie 
•wczasowiczów. Wszędzie bowiem chętnie przyjmowano by muszą oddawać ,>do wspólnego 
dzieci na kolonie, tylko że z... własnym jedzeniem. W  tym kotła”  kartek żywnościowych 
roku kłopot Jest inny. Chodzi przede wszystkim o koszty. nie może przesłonić horrendal-

................... ..... , nych niekiedy cen. A swoją dro
ZNACZNY wzrost cen powo- nych kolonu i  obozów. Na ra- tys zj w niektórych

duje, iż za trzytygodniowy tur- zie przewiduje się na tego typu przypadkach za trzytygodniowy 
nus dla jednego dziecka trzeba wczasach miejsca dla ok. 13 turnus kolonijny nie jest aby 
zaipłacić od 6 do 14 tys. zł. tys. dzieci. Jest to mniej niż w przesadą? Czy rzeczywiście aż 
Mowa tu oczywiście o koło- roku ubiegłym. Wówczas bo- Q t  je w ‘zrosły koszty — wszak 
niach i  obozach krajowych. Ba, wiem o te j porze mieliśmy 15 w ¿bie.głym r0,ku za najdroższe 
są nawet droższe — np. 6-ty- tys. zgłoszonych miejsc. Jeśli mie|sca trzeba było płacić 5— 
godniowe kolonie zdrowotne po chodzi o „geografię”  wypoczyn- 5 5 , g zi (su^
24 tys. zł! Oczywiście rodzice ku dzieci to większość kolonii ’ 
nie pokrywają w pełni tych ko i  obozów będzie zlokalizowa- 
szitów. Dokładać będą więc za- nych w naszym województwie, 
kłady pracy, ale ani fundusze a taikże w koszalińskim i go- 
ich nie wzrosły aż tak radykał- rzowskim. Pewna część ucz- 
nie, ani też nie udało się unik niów wyjedzie na południe Pol 
nąć znacznie wyższej odpłatno- sfci, na zasadach wymiany, 
ści ze strony mam i  ojców.

W E D ŁU G  rozeznan ia  W yd z ia łu
Wydział Oświaty d Wychowa- oświaty i w ^ h o w ^ a  w. związku

• tt j  •»«•• • 1 ___  ..... z w y s o k im i kosz tam i spad ło  zam -
n ia  U r z ę d u  M ie js k ie g o  m a  ju z  te resow an ie  rod z icó w  w y s ła n ie m
z g ło s z o n y c h  p rz e z  o r g a n iz a to -  dz iec i na k o lo n ie  czy obozy. W ie- 
r ó w  w ię k s z o ś ć  o r z y ^ o to w v W 3 -  h i  z n ic h  syg n a lizu je , iż racze j zor r o w  w ię K s z o s c  p r z y g o io w y  w d  ga)nlzu3ą &wym pociechom  w yp o czy

nek u ro d z in  na wsiach. W zrósł 
n a tom ias t p o p y t na różne  fo rm y  
w a k a c ji w  m ieście . P rz e w id u ją c  to  
p rz yg o to w a n o  w ię ce j m ie jsc  na pó ł 
ko lo n ia c h . P o p rze d n io  zapewniano 
o p iekę  2800 dz iec iom , ale znalazło  
s ię  ty lk o  1 100 ch ę tn ych . Tym cza­
sem w  ro k u  b ieżącym  będzie  m oż­
na tą  fo rm ą  w yp o czyn ku  ob jąć 
3200 u c zn ió w  i  w e d łu g  rozeznania 
d y re k to ró w  szkó ł — żadne m ie jsce  
się n ie  z m a rn u je . W yznaczono ju ż  
15 p laców ek ośw ia to w ych  ( ły c h  o 
na jlepsze j bazie  o raz  n a jb a rd z ie j 
a tra k c y jn y m  u sy tu o w a n iu ) na p rz y  
ję c ie  la te m  dz iec i. Z a in te resow an ie  
tą  fo rm ą  wczasów  je s t w  p e łn i w y  
ttum acza lne  — „¡półikolioniści”  będą 
m ie li pełną op iekę  w  czasie, gdy 
ic h  rod-zlce są w  p ra c y , o trz y m a ją  
stosow ne p o s iłk i,  a ko s z t ponoszo­
n y  przez ro d z icó w  będzie w y n o s ił 
za 26-dniow y tu rn u s  (bez n iedz ie l 
i  ś w ią t) oko ło  1 000 — 1 500 zł.

Notatnik szczeciński
^  U W A G A  W Y C H O W A W C Y ! D o 

K lu b u  G arn izonow ego p rz y  u l. 
W a w rz y n ia k a  5 (te ł. 79-40-80) zo­
s ta ła  przen ies iona  fi lm o te k a  W o j­
sko w e j W y tw ó rn i „C z o łó w ka ” . F i l­
m y  w ypożyczać m ożna od w to rk u  
do  p ią tk u  w  godiz. 8—16. W  pon ie ­
d z ia łk i n a to m ia s t o g. 9 odbyw ać 
s ię  będzie d la  w szys tk ich  za in te ­
resow anych p rzeg ląd  (pokaz) f i lm ó w  
o św ia to w ych  zn a jd u ją cych  się w  
pos iadan iu  f iilm o te k i.

O  W D K  z a m e k  o rg a n izu je  k o ­
le jn y  m ies ięczny k u rs  fo to g ra fic z ­
n y  d la  po czą tku ją cych . Z a ję c ia  od­
b y w a ć  się będą w  ś rody  l  p ią tk i 
od godz. 17 w  gabinecie  fo to f i ł -  
m o w y m  w  Z am ku . W D K  zapew nia 
o d p ła tn ie  m a te r ia ły  fo to g ra ficzn e . 
Z a p isy  i  w p ła ty  w  kasie  Z am ku  
w  godz. 10—18. Z e b ra n ie  in fo rm a ­
c y jn e  dziś o  g. 17 w  S a li A n n y  Ja­
g ie llo n k i.

O  K L U B  „B o n  T o r  ' zaprasza se­
n io ró w  na  w ieczo rek  taneczny, k tó  
r y  odbędzie s ię  27 bm . o  g. 17. 
W stęp  w o ln y .

&  Z O K A Z J I 37 ro czn icy  w yzw o­
le n ia  m iasta  p racow n iczy  K lu b  
P A M  „P o d  W ieżą”  zaprasza na od­
czy t m gra  A n to n ie g o  G ię tka  na te ­
m a t „R o k  1945 — w yzw o len ie
Szczecina” , k tó r y  odbędzie» się w e 
w to re k  o godz. 18. W  k lu b ie  w y ­
s ta w io n e  są p ra ce  fo to re p o rte ra  
szczecińskiego S te fana  C ieślaka, o- 
b ra zu ją ce  m ia s to  w  gruzach  i  dz iś .'

Ł a tw ie jsze  zadanie i  niższe kosz­
ty  m a ją  c i o rg a n iza to rzy  k o lo n i i  i  
obozów, k tó rz y  dysponu ją  w łasną 
bazą w yp o czynkow ą . N ie k tó rz y  na 
w et, chcąc zapew nić ja k  n a jw ię k ­
szej l ic z b ie  dz ieci w a k a c y jn y  w y ­
jazd  p o d ję li decyz ję  o sk ró ce n iu  
tu rn u s ó w  do 18 dn i, aby p rz y ją ć  
3 „ t u r y ”  k o lo n is tó w  zam iast 2.

WSZYSTKO to jednak nie 
zimiemia faktu, że w tym roiku 
mniej dzieci ze Szczecina w y­
jedzie na kolonie i obozy. Szok 
cenowy jest zbyt w ielki zarów­
no dla rodziców, jak i  refundu

Wnioski do kolegium i mandaty dla niesfornych

Akcja „Piesi”
N IE  M A  w ą tp liw o ś c i, iż  w śród  m atycan ie , na szeroką ska lę  dz ia - 

sp raw ców  a zarazem  o f ia r  w y -  ła n ia  p ro fila k ty c z n e . F u n kc jo n a ir iu - 
p a d kó w  d rogow ych  p ry m  w iodą  sze „d ro g ó w k i”  i  spo łeczni in sp e k - 
n ie zd y s c y p lin o w a n i p rzechodn ie ; sta  to rz y  ORMO d o c ie ra ją  m . in . do 
ty s ty k a  m il ic y jn a  za u b ie g ły  ro k  szkó ł gdzie  zapoznają d z ie c i i  m ło - 
w y k a z u je  iż  60 p ro ce n t n ieszczęśłi- dzież z zasadam i bezpieczeństwa 
w y c h  w y p a d k ó w  sp o w odow a li p ie - ru c h u , p ro w a d z i się też s ta łe  obser 
si. D o  na jczęstszych „g rze ch ó w ”  w a c je  n iebezp iecznych  skrzyżow ań  
n a le ży  p rzekraczan ie  je z d n i p rz y  i  g łó w n y c h  c iągów  ko o n u n ika cy j- ^  uvvav_ lŁt,a 
cze rw onym  ś w ie tle , nadużyc ie  a lk o  n ych , u d z ie la ją c  pouczeń i  upom - B r a tk i ze w zg lędu
h o lu , n iespodziew ane w ta rg n ię c ie  n ie ń  n ie s fo rn y m  p rzechodn iom . .................
na je zdn ię  zza za p a rko w a n ych  E fe k ty  ty c h  poczynań są je d n a k  
p rz y  k ra w ę żn ika ch  sam ochodów  itp .  nader m ize rne  — lic z b a  w yp a d kó w  
Sporą g ru p ę  o f ia r  s ta n o w ią , n ie - spow odow anych przez pieszych — 
s te ty , pozostaw iane bez o p ie k i rośn ie  a co is to tn ie jsze , rośn ie  też 
dz iec i. lic zb a  o fia r.

Szczecińska m il ic ja  d rogow a w zo  P os tanow iono  w yd a ć  tem u  z ja ­
rem  la t u b ie g łych  p ro w a d z i syste - w ,sku  zdecydow aną w a lkę . Je ś li 
, pe rsw azja  n ie  pom aga — trzeba

Sklepy szerzej 
otwarte

OD L A T  to c z y liś m y  beznadzie jną  
w a lk ę  z h a n d lo w ca m i o o tw ie ra n ie  
w szys tk ich  d rz w i w io d ą cych  do  
sk lepów . N a ogó ł b o w ie m  je s t 
ta k , że czynne  je s t t y lk o  je d n o  
w e jśc ie , reszta zaś zam kn ię ta  na 
g łu c h o  (oczyw iśc ie  odnosi s ię  to  
ty lk o  do dużych  p laców ek).

I  o to  sta ła  się rzecz n ie b yw a ła . 
O d ryg lo w a n o  zam ki. W ys ta rczy  
od w ie d z ić  k i lk a  sk le o ó w  w  ś ró d ­
m ieśc iu  (choćby „M o d ę  P o lską ” , 
„P c lskd  L e n ” , sk le p  d z ie w ia rs k i 
„M a g d a ”  p rz y  al. W yzw o len ia ), b y  
przekonać się, że ju ż  n ie  trzeba t ło  
czyć i p rzepychać się w  je d y n y c h  
o tw a rty c h  d rzw ia ch , bo  w szys tk ie  
w e jśc ia  są czynne.

P o ch w a la m y  to . ta k  trz y m a ć !
(m g)

k a ra ć !
22 bm. na te re n ie  m ias ta  o d by ła  

się jedna  z p ie rw szych , c y k lic z ­
nych  a k c ji „d ro g ó w k i”  oznaczona 
k ry p to n im e m  „P ie s i” . W z ię ło  w  
n ie j u dz ia ł ponad 100 fu n k c jo n a r iu ­
szy o raz in s p e k to ró w  ORM O . U - 
ja w n io n o  w  sum ie  275 w y k ro cze ń  
po p e łn io n ych  przez p rze ch o d n ió w ; 
w  16 p rzypadkach  sp ra w y  s k ie ro ­
w ano do ko le g ió w , w yk ro cze n ia  
lże jszego k a lib ru  s k w ito w a n o  m an­
d a tam i o raz pouczen iam i. Jedną z 
fo rm  d z ia łań  wobec n ie zd y s c y p li­
now anych p rzechodn iów  je s t k ie ro ­
w a n ie  d e lik w e n tó w  na p rzym u so ­
w e p re le k c je  p row adzone przez 
fu n k c jo n a r iu s z y  s łu żb y  ru ch u . Tę 
fo rm ę  zastosowano w obec 32 osób.

Jak nas p o in fo rm o w a ł nacze ln ik  
W yd z ia łu  R uchu  D rogow ego  K M  
MO, m jr  m gr W ła d ys ła w  K o w a l­
sk i — tego ro d z a ju  d z ia ła n ia  od­
byw ać się będą w  naszym  m ieście  
coraz częściej, zwłaszcza iż  sezon 
tu ry s ty c z n y  za pasem i  p rz e w id u je  
się w zm ożen ie  ru c h u  na  u lica ch  
S zczecin ' (ap)

„Ja junak z OHP ślubuję Polsce Ludowej'

Uroczystość na Jasnych Błoniach
W C ZO R AJ przed p o łudn iem , na z  w alk i w ielu poko leń ...”  — słowa 

u l. Szym anow skiego  s tanę ła  n ie - te  za b rzm ia ły  szczególnie u roczyś- 
bieskiim szpalerem  m łodz ież z O- c le  na szczecińskich Jasnych B ło -  
cho tn iczych  H u fc ó w  P ra cy  w o je - n iach , w m ieście  k tó re g o  t&raź- 
w ództw a szczecińskiego. Ponad n ie jszy  b y t  w y p ra co w a n y  został 
p ięćset dz iew cząt i  ch łopców  roz- przez ty liu  P o la kó w  — 1 ty c h  spod 
poczęło w łaśn ie  swą d w u le tn ią  znaku  R odła, i  ty c h  z b ia ły m i 
służbę. Jak tra d y c ja  zaś każe — o r ła m i na he łm ach, 
nauka 1 praca w szeregach OHP P rzed fro n te m  szyku  4 ju n a k ó w  
rozpoczyna się ś lubow an iem , k tó -  p rzysięga  na sztandar W ojew ódz- 
rego te rm in  d la  h u fc ó w  szczeciń- k ie j K o m e n d y  OHP. Są to  p rzed- 
s k ic h  p rzypada zawsze w  przed- s ta w ie łe le  na jlepszych  h u fc ó w : 
dzień ro czn icy  w yzw o le n ia  nasze- 40-18 O H P (p rzy  SPBP Szczecin- 
go m iasta. -D ąb ie ) oraz 40-15 OHP (p rzy

Na try b u n ie  lic zn ie  zgrom adzen i , n m łodz leżv  w
goście O becni b v l i  m in .: I  se- p °  ce re m o n ii do m łodz ieży  w  
R S , ™  K W  “  ZPR S t M iś k ie w ic z  n ie b ie sk ich  u n ifo rm a c h  p rzem ów i! 
S K o d f Jc7eSt.au “  S e t  Som em iaiM  W. M iśkó w , z w ró c i! 
» rezyden t J. S topyra , p rzeds taw i- on uwągę m. in . na fa k t, że udziale, 
cie le  o rg a n iza c ji m łodz ieżow ych, m łodz ieży  w  p ra c y  na rzecz k ra jua  s W E f is a r i  k  

oS w,a ¡r& S E Ł Ł S i
'  j l  l u n ik  O chotn iczych  H u f-  i  odb u d o w a li go -  n ie  szczędząc

w e l o rS n S " S ? . J P- S",04 L̂ i  Pl E ! w 5 e w o d a  B . R o tk le w Ww e j, O jczyzm e m o je j w y ra z ił u znan ie  d la  szczecińskich
ju n a k ó w , zwłaszcza ty c h  z a tru d ­
n io n ych  w  gospodarce m o rs k ie j 
oraz w  b u d o w n ic tw ie . Co p ię tnasta  
izba m ieszka lna  p ow sta je  w  na­
szym  w o je w ó d z tw ie  p rz y  u dz ia le  
m ło d z ie ży  — s tw ie rd z ił m ówca. Na 
zakończen ie  p rzekaza ł on swe po­
zd ro w ie n ia  m łodz ieży  czynnie 
w spó łuczestn iczącej w  tw o rz e n iu  na 
szej gospodark i.

Po d e fila d z ie  pododdzia łów  przed 
try b u n ą , ś lubow an ie  m łodego rocz 
n ik a  O HP z w o j. szczecińskiego 
zakończano złożeniem  sym b o licz ­
nych  w iązanek k w ia tó w  pod P om ­
n ik ie m  C zynu P o laków .

(m or)

W Muzeum Miasta

sz ta n d a r ś lubu ją  p rze d s ta w ic ie le  na jlepszych  h u fc ó w  OHP.

F o to : Z . Jo d ko w sk i

Wkrótce na klombach pojawią się

Wszystkie barwy wiosny
M IA S T O  Z w iosną p ię k n ie je  i  A  la tem  m ie js k ie  k w ie tn ik i 1 

w śród  nas r o b i się coraz ba rd z ie j k lo m b y  także  p o w in n y  c ieszyć oko. 
z ie lono  i  k o lo ro w o . Na k lom bach  W ięce j (z p rzyczyn  oszczędność 10- 
p rzy  B ra m ie  P o rto w e j, p l. L o tn i-  w ych ) będzie w ty m  ro k u  tzw  na- 
kó w  i p rzed  „E u ro p ą ”  z a k w it ły  p ie r sadzeń trw a ły c h  (róże, b y lin y ) 
wsze tu l ip a n y  i  żonk ile . S ta ło  się m n ie j zaś ro ś lin  jednorocznych , 
to  ta k  nagle... ,w

O g ro d n ic y  z P rzeds ięb io rs tw a  Z ie ­
le n i M ie js k ie j m a ją  pe łne ręce p ra ­
cy. W iększość k w ie tn ik ó w  je s t ju ż  
upo rządkow ana , odchwaszczoma, na 
w ie lu  je d n a k  u zupe łn ia  się zie leń 
dogadzając b ra tk i.  T a k  je s t m. in . 
na c iągu  p rzed  Urzędem  M ie js k im , 
p rz y  P o m n ik u  C zynu P o laków , na 
a l. W o jska  P o lsk iego . T rw a  rów n ież  
w y m ia n a  z ie m i w  be tonow ych  po­
je m n ik a c h  — za ty d z ie ń  zadanie to  
będzie w y k o n a n e  i  w  kon tene rach  
p o ja w ią  s ię  b ra tk i 1 s to k ro tk i.  
P Ż M  z ło ży ło  po n a d to  zam ów ien ie  
w  P oznan iu  na c iekaw e, ozdobne 
ro ś lin y  ig la s te , k tó re  rów n ież  bę­
dą posadzone w  po jem n ikach . 
W  c e n tra ln y c h , rep re ze n ta cy jn ych  
p u n k ta ch  Szczecina stać będą w ła ­
śn ie  zg rupow ane  p o je m n ik i z ig ła -  
k a m l co  p o w in n o  u a tra k c y jn ić  w y ­
g ląd  u lic . w p ro w a d za ją c  isto tną  
zm ianę w  szacie w y s tro ju  m iasta.

O w ych ig la k ó w  — ja k  się dow ie ­
dz ie liśm y  będz ie  50 s-ztuk, n a to ­
m ia s t liczb a  posadzonych b ra tk ó w

y lo w a ć  m a w o kó ł 100 tys ięcy .
ł t k i  ze w zg lę d u  na rozm aitość 

b a rw  i  dość d łu g i okres k w itn ie n ia  
są k w ia ta m i ba rdzo  ozdobnym i, tw o  
rzą przez od p o w ie d n i dob ó r k o lo ­
ry s ty c z n y  b a rw n e , żyw e  ko b ie rce . 
M n ie j do  te g o  ce lu  nada ją  się s to ­
k r o tk i,  k tó re  le p ie j p re z e n tu ją  się 
ńa ba lkonach.

W  te j o s ta tn ie j dz iedz in ie  nastą­
p iło  ró w n ie ż  ożyw ie n ie  — szczeci­
n ia n ie  zdobią swe okna l  b a lk o n y  
w io se n n ym i k w ia ta m i, d o p y tu ią  się 
o sk rzyn e czk i, odśw ieżają b a lko n y . 
T a  dz ia ła lność  rów n ież  bairdzo c ie­
szy, bo ta kże  w p ły n ie  na w yg lą d  
naszych o s ie d li i  u lic , w p ro w a d z i 
nowe. żyw e b a rw y  na szare, s m u t­
ne śc iany  b lo k ó w  m ieszka lnvch .

(wys)

Panorama
X!X-wiecznego Szczecina

W SOBOTĘ 24 bm . w  Ratuszu 
S ta ro m ie jsk im  będącym  siedzibą 
O ddzia łu  H is to r ii M iasta  M uzeum  
Narodow ego w Szczecinie odby ło  
się uroczyste p rzekazanie te j p la ­
cówce dw óch obrazów  przeds taw ia ­
ją cych  panoram ę nadbrzeżne j czę­
ści naszego m iasta , za kup ionych  
przez T o w a rzys tw o  P rz y ja c ió ł Szcze 
cina.

Ja k  ju ż  in fo rm o w a liś m y , obrazy 
te  p o w sta ły  w  p ie rw sze j po łow ie  
X IX  w ie ku , nam alow a ł je  b e r liń ­
sk i -m a la rz  L . E. LU dtke . Ponad 
ro k  t rw a ły  zabieg i ko n se rw a to rsk ie  
m ające na ce lu  p rzyw ró ce n ie  pa­
no ram ie  ca łe j św ie tnośc i. Obecnie 
— w yeksponow ana na stałe w  M u ­
zeum M ias ta  — sta ła  się n ie  ty lk o  
ozdobą m u ze a ln e j k o le k c ji,  ale 
przede w szys tk im  bezcennym  ź ró ­
d łem  do badań nad h is to r ią  k u l­
tu ry  m a te r ia ln e j i  obycza jam i 
m ieszkańców  dawnego Szczecina.

(m g)

Komunikat 
PLL Lot

W A R S Z A W A  P A P  P o lskie  L in ie  
L o tn icze  L o t  u p rz e jm ie  proszą w szy 
s tK ich  pasażerów  u da jących  s ię  do 
Ira k u  i pos iada jących  rezerw acie  
na tra s ie  W arszawa — Damaszek 
o zgłoszenie się p iln ie  do n a jb liż ­
szej p la c ó w k i L o t  celem  uzgodnie­
n i n o w e l tra s y  p rze lo tu .

Kon ieczność ta k ie j zm iany spowo 
do-wana je s t zam kn ięc iem  g ra n icy  
s y ry js k o - ira c k ie j.

Tramwaje i autobusy — wyszorowane

...a wandale są wśród nas
W TYM roku szczeciń- 351 autobusów. Stan wojenny 

skie tramwaje i autobusy zmobilizował załogę — w my- 
zostały wymyte wcześniej ciu pomagali ponadto wydatnie 
niż zazwyczaj. Generalnie żołnierze dzięki którym praca 
bowiem tzw. pozimowe do- ta została wykonana wyjątko- 
czyszczanie taboru komu- wo sprawnie i solidnie, 
nikacyjnego trwało zawsze w  czystych już więc tram- 
do końca kwietnia — teraz wajach i autobusach — nadal 
z zadaniem tym uporano (niestety) nie brakuje wandali, 
się prawie miesiąc wcze- Pasażerowie narzekają na ka- 
śniej! sowniiki, ale trzeba wiedzieć, iż

urządzenia te są właśnie na- 
W WOJEWÓDZKIM Przed- gminnie psute i wymontowy- 

siębiorstwie Komunikacji M iej- wane przez miejscową chuliga- 
skiej były i są kłopoty ze śród nenię. Kasowniki mają też cze­
kami czystości oraz z lakiera- sto powyginane pręty służące 
mi. Ostateczna kosmetyka wo- do ’kasowania — są notorycz- 
zów nie została zresztą defi- nie blokowane przez wrzucanie 
nitywnie skończona i  trwa za- do nich metalowych blaszek, 
malowywanie miejsc skór odo- Ostatnio — zginęło ich 60 
wanych, z odpryskami farby, sztuk (!) — komu były po- 
po zderzeniach itp. Prawdopo- trzebne? Wymontowano je z 
dobnie do końca bm. wozy przyczep wozów tramwajo- 
tramwajowe i autobusowe bę- wych wiadomo bowiem, iż tam 
dą prezentować się naprawdę właśnie oko motorniczego nie 
dobrze. Już teraz jeździmy w  sięga, a współpasażerowie za 
lepszych warunkach. szyby często wyglądają na porażo- 
tramwajowe i autobusowe są nych znieczulicą, 
domyte jak należy i zupełnie Nagminnie niszczone są rów- 
inaczej patrzy się przez nie na nież wiaty na przystankach 
świat. komunikacyjnych, uszkadzane

Operacja mycia i doczyszcza- są rozkłady jazdy. Przykro po 
nia wiosennego me należy wca prostu patrzeć na zrolowane, 
le do łatwych i jest rozciągnię- metalowe tablice z rozkładem 
ta w czasie na 4—5 tygodni, jazdy lin ii 107 — niedawno u- 
Porządne umycie bowiem jed- ruchomionej do Polic. Te roż­
nego wozu tramwajowego kłady służą przecież pasaże- 
trwa aż 16 godzin! A takich rom, a nie kierowcom... 
wozów jest 368 i  na dokładkę (wys)


